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opuścił wczoraj Polskę ZMIANY W RZĄDZIE BRYTYJSKIM
p,— « mają ułatinić walkę z kryzysem

Opinia angielska rozgoryczona

m m
Dn. 7 bm. odleciał z W arszaw y do 

Sztokholmu Prezes M iędzynarodow e­
go Banku O dbudowy p. John Mac 
Cloy. Gościa żegnali na  lotnisku w i­
cem inister Skarbu i Prezes N arodow e 
go Banku Polskiego to  w. Drożni ak.

W  czasie dw udniow ej w izyty w 
W arszawie, p. M ac Cloy p rzy ję ty  był 
przez Prezydenta R. P- Prem iera i Mi­
n is tra  Skarbu. Ponadto p. M ac Cloy 
odibył w M inisterstw ie Skarbu dłuż­
szą konferencję z  szeregiem  w yż­
szych urzędników  ora? z przedstaw i­
cielami CUP 1 M inisterstw a Przemy­
słu  i Handlu.

N a zdjęciu dyr. J. Mac Cloy opusz­
cza w  tow arzystw ie tow. min. Dąb­
rowskiego Prezydium Rady Mini­
strów  po złożeniu w izyty tow. Pre­
mierowi.

I V
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P om nik
Adam a P róchnika
odsłoni sakr. gen. 
CKW PPS

tow. Cyrankiewicz
Tak podaw aliśm y w  d n iu  12 

październ ika o go-dz. 11-ej o d b ę­
dzie się  na  cm en tarzu  A u g sb u r­
sko - re fo rm ow anym  uroczystość 
odsłonięcia  pom nika  A dam a 
P ró ch n ik a  i pośm iertne  odzna­
czenie tego  w ie lk iego  działacza 
socjalistycznego K rzyżem  G ru n ­
w aldu  I K lasy.

O dsłon ięc ia  d o k o n a  sekretarz 
gen era ln y  C K W  PPS tow . Józef 

C yrankiew icz. T o w . C yrank ie­
w icz, jako P rem ier R ządu  będzie 
rów nież  deko ro w ał pośm iertn ie  
tow . P róchn ika  w  im ieniu  Prezy­
den ta  R. P. najw yższym  odzna­
czaniem  P olsk i L udow ej.31X11 -  300

P. Z. Inż. „Ursus" inicjuje wyścig pracy
u; p rzem y śle  m etaloujym

1.700 robotników Państw owych Zakładów Inżynierii „Ursus* nchwa. 
liło  wczoraj na zebraniu fabrycznym zainicjowanie w yścigu pracy w  prze 
m yślę m etalowym .

U chwalona jednom yślnie rezolucja mówi m. In.: „Robotnicy P. Z. Inż. 
„Ursus* nie chcąc pozostać w  tyle za swoim i kolegam i 1 w spółtowarzy­
szami z przemysłu węglow ego, stają ramię przy ramieniu do w yścigu pra­
cy i w zywają sw ych kolegów  i towarzyszy z innych fabryk przemysłu 
m etalow ego do szlachetnego współzawodnictwa.

Robotnicy P . Z. Inż. zobow iązują się: 1) do zw iększenia wydajności 
pracy średnio o 10 proc. na robotnika; 2) do wykonania w  br. 300 ciąg­
ników; 3) do utrzym ania produkcji na należytym  poziomie jakościo­
w ym  i technicznym; 4) do utrzym ania dyscypliny pracy przez: punktual­
ność, nleopuszczanie dni roboczych bez poważnego powodu i niedopusz­
czanie do wypadków przy pracy.*

Is to tą  In ic ja tyw y  robo tn ików  P. Z. 
Inż.-u  je s t jed n ak  nie ty lko  rezo lucja  
— lecz tak że  i  p rzede  w szystk im  to, 
że pow sta ła  ona sam orzutnie w  cza­
sie w ie lu  dyskusji n a  szeregu od­
dzielnych i w spólnych  obrad  p a rtii 
robotniczych. Św iadczy to, że w yścig 
p racy  rozum iany  je s t p rzez  n ich  nie, 
jako bezm yślny w ysiłek rujnujący  
zdrowie robotnika i dążenie do efek­
tów  ilościowych kosztem jakości pro 
dukcji — ale jako jej usprawnienie, 
polegające na maksym alnym  w yko­
rzystaniu środków produkcji, najra­
cjonalniejszej organizacji pracy ze­
społowej i pełnym  wykorzystaniu  
czasu pracy.

Dwunastu
rekordzistów
przoduje
w węglowym
w y śc ig u  pracjj

W e w rześn iu  w  akcji w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  pracy w  k o p a l­
n iach  w ęg la  n a  p ierw sze m iejsca 
w ysunęli się n astępu jący  g ó rn i­
cy rekordziści;

|  A lfo n s T iew  (k o p . „Jadw i- 
1 g a ” ) —  3 1 9 % .

2 A u g ustyn  S tille r (k o p . „Z a ­
brze W sc h ó d ” ) —  3 1 3 % . 

J  A leksander G ejz ler (kop .
„L u d w ik ” ) —  3 0 0 % .

,Ro-4 A d o lf  Szenudej (kop . 
k itn ica” —  3 0 1 % .

5 Tózef S tanek (k o p . „L u d ­
w ik ” ) —  300% .
K a ro l K an to ch  (k o p . „C en 
tru m ” ) —  2 9 2 % .
W in cen ty  P strow sk i (kop . 

„ Jad w ig a” —  2 9 2 % .

8 L ud w ik  E kejt fk o p . „ Z a ­
brze —  W sc h ó d ” ) — 290% . 

Q  Franciszek S tille r (kop . 
„ P o k ó j” ) —  2 8 2 % . 

W ład y sław  P ierszała (k o ­
pa ln ia  „M ysłow ice” ) —  
2 7 2 % .
A n to n i Frysztacki (kop . 
„M ysłow ice” ) —  272% . 
E w ald  D u k  (k o p . „Z abrze  
W sc h ó d ” ) —  270% .

Wjjścig już truta

• .y>
pierwszego e ta p u  odbudow y było 
w ięcej. Było ich, ty lu , że nie sposób 
w szystk ich  wyliczyć. W ysiłkowi i po 
św ięceniu wszystkich zawdzięczamy  
to, że fabryka przystąpiła już do 
seryjnej produkcji traktorów i koń­
czy w łaśnie ich pierwszą setkę.

Normalna praca
Tow. Ż ukow ski Jan , szlifierz, za ­

p y tan y  zn ienacka ja k  po jm u je  w yś­
cig p racy  odpw iedział: „Po p rostu  
no rm aln a  p ra c a “... A le tow . Ż ukow ­
sk i p ra c u je  już  dziś tak , że je s t k a n ­
dydatem  n a  przodow nika.

P ra c u ją  także rze te ln ie  inn i to w a­
rzysze z PPS . P raca  tow . tow . M a- 
ciejczyka, R oszaka, B ielaczyka, T a- 
rasa , Św ięcickiego i w ielu  innych, 
św iadczy o tym , że w yścig — w yś­
cig norm alnej pracy już się w łaści­
w ie w  „Ursusie* rozpoczął. N ajlep ­
szym  tego  dow odem  je s t fak t, że i 
lość robo tn iko-dn iów ek  (k a lku lacy j­
nych) w zrosła w  osta tn im  tygodniu  
do 9 tysięcy, podczas gdy jeszcze w 
p rzedosta tn im  w ynosiła 6 i pół ty ­
siąca.

Szczególną zasługę w  „rozkręca- 
n iu “ „U rsusa" m a tow . Szym ański. 
W ynalazł on 17 przyrządów  u sp raw ­
n ia jących  i sk raca jących  produkcję . 
(Rozmowę z tow. Szym ańskim  za ­
m ieścim y w  jednym  z najb liższych 
num erów  „Robotnika). (pa)

ustępstujami Attlee uiobec Bevina
L O N D Y N  (P A P ) . —  W e  w to rek  po  p o łu d n iu  o g ło ­

szono w L ondynie  zm iany w  rządzie brytyjskim . Z  do tych ­
czasow ych stanow isk  z rezygnow ali: m in. w o jny  —  B ellen- 
ger, m in. dostaw  —  W ilm o t, mi-n. ren t i em ery tu r —  
H y n d , lo rd  T ajnej Pieczęci —  In m an  .sekretarz  d la  Szko­
cji —  W estw o o d . D otychczasow y m in. o p a lu  i energetyk i 
Shinw ell zosta ł m in istrem  w ojny bez udz ia łu  jednak  w ści­
słym  gabinecie. L ordem  T ajnej Pieczęci m ian o w an o  do ­
tychczasow ego m in istra  do  sp raw  Brytyjskiej W sp ó ln o ty  
N a ro d ó w  —  A ddisona. M iejsce jego za jm uje N o e l B aker, 
u p rzed n i m in ister lo tn ic tw a. M in istrem  lo tn ic tw a  został 
A n d erson , zaś sekretarzem  dla  Szkocji W o o d b u rn .

________________________________ | Zmiana w składzie rządu brytyjskie­
go jest największą od chwiii przejęcia 
władzy przez labourzystów . D o naj­
poważniejszych zmian zalicza się u- 
stąpienie Shinwelia i Bellengera. O so­
ba Shinwella była przedmiotem pow aż­
nej krytyki w czasie ubiegłej zimy w 
związku z kryzysem opałowym, jaki 
objął wówczas całą W. Brytanię. Nie­
mniej pogłoska o całkowitym ustąpie­
niu Shinwella z rządu, spotkała się z 

ki Społecznej Rusinek opuścił we nader energicznymi protestam i w le- 
wtorek rano Londyn i udał się sam o-, wym skrzydle Partii Pracy, 
lotem do Warszawy._________________I Min- zdrowia Bevan- wokó> któreg°

Tow. min. Rusinek
ui drodze
do W arszaw y

LONDYN, (PAP). Min. Pracy i Opie

zaufaniem oremieraszy się pełnym 
Attlee.

S K Ł A D  R Z Ą D U
Po obecnych zmianach skład ścisłe­

go gabinetu brytyjskiego wygląda na­
stępująco: premier A ttlee, wicepremier 
M orrison, min. spraw  zagr. Bevin, 
min. skarbu — Dalton, min. obrony 
Alexander, Lord Tajnej Pieczęci — 
Addison, Lord Kanclerz — Jowitt, min. 
spraw  wewn. — Ede, min. kolonii — 
Jones, min. do spraw  Burmy — Li- 
stowel, min. Brytyjskiej W spólnoty N a­
rodów  — Noei Baker, min. dla Szko­
cji W oodburn, min. pracy — Isaacs, 
min. oświaty — Tomlinson i min. han­
dlu — Wilson.

F U N K C JE  „W IE L K IE J 
P IĄ T K I”

LONDYN (PAP). Jednym z efektów 
w torkow ych zmian w rządzie bryty j­
skim będzie rozdzielenie funkcji mini­
strów  należących do t. zvv. Wielkiej 
Piątki w gabinecie. Prem ier Attlee za­
chowa ogólne kierownictwo polityki

, . , . . .  , . .  j  B i rządowej, wicepremier M orrison prźej-krązyly ostatnio nader rożne dom v-' “ . y , 1 . , . , . ; . ...
W  czasie swego pobytu w Londy- j sly* ”  óstaje na dotychczasowym sta- T  ° ? dz‘alalnoscl? Partu 

„  , . - i d "  1 - - 1 j Pracy na terenie Parlam entunie min. Rusinek zapoznał się z me- , nowisku. Bevan reprezentuje potężne J
todaml, stosow anym i przez rząd bry 
tyjski w dziedzinie opieki społecz­
nej oraz pomocy dla inw alidów  wo­
jennych.

lewe skrzydło labourzystów  i według 
przypuszczeń, jemu zostanie pow ie­
rzona w przyszłości sprawa nacjonali­
zacji przemysłu stalowego. ~ Pomimo 
krytyki ze strony opozycji, Bevan cie-

Nawe obowiązki Ministra Skarbu
w  związku z planem finansowym

W  zw iązku z uchwałą Rady M ini­
strów  o system ie finansowym podse­
kretarz stanu w Ministerstwie Skarbu, 
tow. mgr. Dietrich udzielił przedsta­
wicielowi SAP-u następujących infor­
macji:

Całkowita zmiana sytuacji gospo­
darczej, a zwłaszcza fioamsowej w 
dzisiejszej Polsce Ludowej spowodo­
w ała konieczność nowego ujęcia praw 
nego sy tuacji finansowej w państwie. 
Banki straciły  swą przedwojenną ro­
lę czynnika udzie la jącego  życiu go­
spodarczemu bodźców poprzez k re­
dyt i stopę procentową. Natomiast w 
pewnym stopniu wzrosła ro la  banków 
jako czynnika rozdzielającego środki 
pieniężne i kontrolującego ich zuży­
cie.

Drugim momentem, który charakte- 
.ryzuie zmianę sytuacji gospodarczej 
je s t inna niż przed wojną rola mini­
s tra  Skarbu. W państwie kap ita li­
stycznym m inister Skarbu ogranicza 
się w zasadzie do zajmowania się 
sprawam i budżetowymi, przy czym za 
daniem jego jest ułożenie budźeteu jak

najbardziej oszczędnego, aby wiel­
kość skumulowanego drogą podatków 
i danin dochodu narodowego nie p a ­
raliżow ała procesów akum ulacji na 
rynku prywatnym.

W  państwie o gospodarce planowej, 
rola m inistra Skarbu obejmuje także 
zagadnienia związane z procesem spo­
łecznej akum ulacji kapitałow ej, za­
gadnienia kredytu i emisji. W związ­
ku z tym mus-, mieć Skarb Państwa 
daleko idący wpływ nie tylko na 
budżet państwowy, lecz j na inne p la­
ny finansowe, w szczególności na plan 
sfinansowania inwestycyj, plan kredy­
towy, plan sfinansowania importu i 
eksportu. W tych w arunkach w miej­
sce dawnej normy Budżetu Państwa 
pow staje nowa norma — Państwowy 
Plan Finansowy, obejm ujący wymie­
nione wyżej p lany oraz szereg innych 
tzw. planów odcinkowych. Bez tej 
koordynacji byłoby niemożliwe celo­
we dysponowanie środkami finanso­
wymi w kierunku wytkniętym przez 
plan gospodarczy, ani dostateczna 
kontrola obiegu pieniężnego.
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p£  Se ™V“Sr»b7sń'.g, Oświadczenie min. Wyszyńskiego
m ógł się on ju ż  poszczycić p ięknym i 
w ynikam i: ry su n k i tra k to ró w  zro ­
biono w  czerw cu 1946 r. Ju ż  1.5.br. 
w yprodukow ano  p ierw sze 3 tr a k to ­
ry  (norm aln ie  m iędzy ry sunk iem  a 
p ierw szą w y produkow aną  sz tuką  u -  
p ływ a 3 la ta), — na 22 lipca br. w y­
produkow ano  30 tra k to ró w  — a na 
1.1.1948 r. chce w yprodukow ać „U r­
sus" 300 trak to ró w  i w ykonać tym  
sam ym  p lan  p ro d u k c ji w  100 p ro cen ­
tach :

A trzeba  wiedzieć, że U rsus był

Wycofanie
u iarunb iem  

Sofulis stwierdza fiasko

o b cyc Si w o
poko ju  uj G recji 
amnestii

i s k

zniszczony przez N iemców, ze spe­
c ja ln ą  dokładnością: w ysadzono w ięk 
szość budynków  w  pow ietrze, w yw ie 
ziono w szystk ie  m aszyny w ym onto ­
w ano n aw et in s ta lac ję  e lek tryczną  i 
cen tra ln e  ogrzew anie! P raca  nad  
dźw iganiem  fab ry k i z gruzów  była 
w ięc cięższa n iż  gdzie indziej. Jed n ak  
już od pierw szego dn ia  po zajęciu  
U rsusa przez w ojsko byli na  jego te- 
ren ie  P P S -ow cy , Do tych  pierw szych 
budow niczych należą m. in. tow . tow. 
Sikorski, D uda, K orzeb, Dobosz, inż. 
K aczer, Jakóbow ski, R osiew icz i 
Chmiel,

Podane nazw iska są przypadkow e. 
R obotników , dźw igających ciężar

N. JORK (SAP). Min. Wyszyński złożył wniosek o odrzucenie wniosku 
amerykańskiego w spraw ie utworzenia stałej komisji ONZ do spraw  bałkań 
skich. Min. W yszyński oświadczył, że stabilizację sy tuacji na Bałkanach 
przywrócić inoże tylko wycofanie wojsk obcych z Grecji.

Min. W yszyński stwierdził, że sp ra ­
wa grecka stała się punktem  zasadni­
czym pokoju światowego. St. Zjedno­
czone chcą stworzyć z Grecji swoją 
bazę wojskową.

FIASKO AMNESTII 
LONDYN (PAP). W edług doniesie­

nia radia brytyjskiego z Aten, prem ier 
grecki Sofulis przyznał, iż ogłoszona 
przez rząd am nestia odbiła się słabym 
echem w kraju . Mimo tak  niekorzyst­
nej reakcji rząd zamierza przedłużyć 
amnestię o jeden miesiąc.

Obejmując stanowisko prem iera, So­
fulis wyraził nadzieję, iż przynajm niej

partyzantów  Karayan i rządowe wła­
dze greckie wystawiły jego głowę na 
widok publiczny w miejscowości Cor- 
dica.

na terenie Parlam entu, oraz 
rządowe spraw y ustawodawcze, min. 
Bevin będzie miął W swych rękach 
\ySzellde ' zagadnienia, związane z po­
lityką zagraniczną, jednakowoż bez 
czynnego współudziału w kwestiach 
W spólnoty Narodów. Min. Cripps s ta ­
nie na czele wszelkich zagadnień eko­
nomicznych podległych ministerstwu 
handlu, transportu, opalu i energetyki 
oraz dostaw, pozostając w ścisłym 
kontakcie z min. skarbu, wreszcie pod 
kierownictwem m inistra D altona znaj­
dzie się całokształt spraw finansowych.

Zmiany w rządzie brytyjskim  objęły 
nie tylko stanowiska ministerialne, lecz 
również i podsekretarzy stanu. D oty­
czą one ogółem 30 osób. Decyzja p re­
miera Attlee wywołała pewne zdzi­
wienie i rozczarowanie w kołach poli­
tycznych. W istocie zmiany w rządzie 
nie poszły tak daleko, jak się pow­
szechnie spodziewano. Podkreśla się, 
iż prem ier Attlee napotkał w swych 
koncepcjach zmian personalnych na 
opór ze strony min. Bevina, który zdo­
łał przeforsować raz jeszcze swoje 
tezy.

min. Modzelewslmo
tu Waszyngtonie

N. JORK (PAP). W dniu 5 b. m. 
powrócił do N. Jorku min. Modze-

ilewski, który w tow arzystw ie dyr. Ze­
browskiego spędził cztery dni w W a­
szyngtonie. Z  okazji pobytu ministra 
w W aszyngotonie odbyło się przyjęcie 
w Ambasadzie R P. z udziałem przed­
stawicieli D epartam entu Stanu, K on­
gresu i Sądu N ajw yższego, korpusu 
dyplomatycznego, p rasy  i Polonii Ame 
rykańskiej orąz obiad z udziałem przed 
stawicieli oficjalnych kól w aszyngtoń­
skich, personelu ambasady R. P. i 
prasy.

Podczas pobytu min. M odzelewskie­
go w W aszyngtonie przedstawiciele 
personelu ambasady złożyli na jego 
ręce sumę 400 dolarów na odbudowę 
Warszawy.

50 proc. powstańców skorzysta z do­
brodziejstw a amnestii. Tymczasem, w 
istocie zanotowano nieliczne tylko wy­
padki składania przez powstańców 
broni w ręce greckich władz rządo 
wych.

BARBARZYŃSTWO 
WOJSK RZĄDOWYCH

ATENY (SAP). Według niepotw ier­
dzonych jeszcze wiadomości, wojska j

w sprawie spisku w Słowami
BRATYSŁAWA (SAP). Agencja 

C l K donosi, że dochodzenia w sp ra ­
wie spisku słowackiego zostały zakoń­
czone.

Ustalono, że działalność spiskowców 
skierowana była przeciwko republice 
czechosłowackiej. Spiskowcy chcieli 
oderwać Słowację i utworzyć z niej

rządowe stoczyły walkę z 5.000 grupą jodddzielne państwo. Zamach stanu 
armii dem okratycznej między Larissą ; miał być dokonany w odpowiednim 
a Lamią w Tessatii. momencie.

Podczas walk zabity został dowódca Spiskowcy współpracowali ściśle z

organizacjami emigranckimi za granicą, 
kierowanymi przez Sidora (wysłannika 
Tiso przy W atykanie) i Durczańskicgo, 
b ministra spraw  zagr. w rządzie T i­
so.

Centrum spisku znajdowało się w 
miastach: Żylina, Bańske Stiavnisre i
Nove Zamki. Spiskowcy mieli swych 
zauszników we wszystkich miejscowo­
ściach słowackich i prowadzili p ropa­
gandę za pomocą nielegalnej prasy.

f
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Wycofanie wojsk na pozycje wyjściowe
może zabezpieczyć pokój tu Indonezji

D e l e g a t  P o l s k i dr S u c h y
popart wniosek radziecki

Wfifszfftun, 8 października

Szkolenie paftyjne
W W YKO NA NIU  uchw al R ady Na 

czelnej P P S  trw a  i rozw ija  się: 
f k c ja  m asow ego szkolenia p a r ty jn e ­
go. Po  w stępnym  2 -tygodniow ym  k u r \ 
ale d la  kierow ców  1 w ykładow ców  
w ojew ódzkich szhój p a rty jn y ch , od. 
by ły  się w e w szystk ich  w ojew ódz­
tw ach  k u rsy  d la  p relegen tów  1 re fe ­
ren tów , delegow anych przez pow ia­
tow e i m ie jsk ie  kom ite ty  p a rty jn e .

Zadaniem tych prelegentów 1 refe­
rentów  będzie przeprowadzenie w ła­
ściwej masowej akcji szkoleniowej. L i­
czba absolwentów kursów  dotychczas 
zakwalifikowanych do akcji szkole­
n iow ej w ynosi ju ż  186 osób; ogółem 
przeprowadzono 60 kursów. I)o dnia 
15 października br. bedzie ukończona 
ta  akcja przygotowawcza 1 tego dnia 
zacznie się w całym kraju  szkolenie 
ma3 party jnych.

Pędzie to szkolenie najniższego szczc 
blą. Na program  Jego sk ładają się; hi­
sto ria  Partii, s ta tu t party jny , zagad­
nienia program u P artii, nauka o Poi­
ntę i śwlecie współczesnym. Akcja ta 
trw ać będzie do końca 1047 r.t inten

N. JORK (SAP). We wtorek odbyło się pod przewodnictwem de­
legata W. Brytanii Cadogana posiedzenie Rady Bezpieczeństwa w sp ra­
wie Indonezji. Jako pierwszy zabrał głos przedstawiciel łndil M. F. Plłlal 
oskarżając Holendrów o główną odpowiedzialność — 1 1 **

wałk w Indonezji.

Uroczystości żałobne
ku czci
T. Nocznickiego

W dniu 7 bm. odbyła się w lokalu 
NKW SL w związku z  uroczystościa­
mi żałobnymi ku czci Tomasza Nocz­
nickiego —  konferencja na której 
przedstawiciele prasy zaznajomili 6ię 
z  działalnością tego wybitnego przy­
wódcy ludowego.

W konferencji udział wzięli: wice 
prem ier Antoni Korzycie i oraz m arsza­
łek Sejmu Wł. Kowalski.

kontynuowanie

SUCHEGOPRZEM ÓW IENIE DR
Następnie przemawiał przedstawi­

ciel Polski — dr Suchy. W yraził on
pogląd, że Rada Bezpieczeństwa wy- ■ - ,  _
daje się niezdolną do podjęcia a k c ji! ich P e t e r ó w  o umłowrame odw le- 
w sytulcji, która według K arty O N Z czenu> rozw iązania  kon flik tu  1 od.

N astępnie zab ra ł głos delega t In ­
donezji L. N. P a la r, k tó ry  oskarżał 
H olendrów  o ignorow anie rozkazu o 
zaw ieszeniu  b ron i i dalsze k o n tynuo ­
w an ie  akcji w ojskow ej w brew  zale- 

, ceniom  R ady B ezpieczeństw a. P a la r 
fensa. w których ten ostatni p rzyznaje ,! ośw iadczył, że tak  długo, jak  w ojska 
że wojska holenderskie nadal postępu- i ho lendersk ie  będą przebyw ać na  zie­
ją w akcji, wbrew zaleceniom Rady m i indonezyjsk iej — pokój św iatow y 
Bezpieczeństwa, oraz zwrócił uwagę będzie zagrożony, 
na lekceważący sposób mówienia Van 
Kleffensa o Indonezyjczykach.

PO PA R C IE W NIOSKU 
R AD ZIECK IEGO  

D r Suchy oskarżał H olendrów

Z  K r a k o i r a  
d o  W a r s z a t r y  
z dożynkowym wień em

W dniu 8 bm. opuszcza Kraków u- 
da jąc  się do W arszawy delegacja do ­
żynkowa, celem wręczenia wieńca i 
tradycyjnych darów  Prezydentowi R. 
P. Na cząje delegacji składającej się 
z 20 osób sto ją  wojewoda dr. Pa6en- 
kiewicz i prezes Samopomocy Chłop­
skiej pos. Lazarczyk. Prócz wieńca, 
delegacja wręczy Prezydentowi staro­
dawną skrzynię krakow ską oraz sze­
reg wyrobów ludowych z regionów 
krakowskiego i podhalańskiego.

stanowi zagrożenie dla pokoju. Dr 
Suchy podkreślił, że sytuacja taka mu­
si się skończyć, a Rada musi powziąć 
energiczne kroki w kierunku rozwią- 

! zania konfliktu indonezyjskiego.

w rócen ia  uw agi przez stosow anie 
tak ty k i p rocedu ra lne j. P rzypom niał 
on rezo lucje  radzieckie, dom agają­
ce się w ycofan ia  obydw u arm ii na 
pozycje w yjściow e. R ezolucje te  zda.

G

m a  i y u i u i i k i u  u i u u i i c i i y i s K i C K U .

Gwałtownie atakując delegata holen- n iem  delega ta  Polski, napew no roz- 
derskiego Van Kleffensa. Suchy po. | w iązałyby problem , a le  zostały za- 
wiedzlaf, że oświadczenia Holendra 1 b lokow ane przez n iek tó rych  człon- 
„■wyglądają bardziej na dumny komu- ' ^ów  Rady.
nikat wojenny, niż na deklarację na- j  D elegat P olski p rzy taczał glosy 
rodu, którego troską jest pokojowe za- Prasy ho lendersk ie j, w g k tó rych  zoł- 
łatwienie sprawy". Suchy podkreślił n ierze ho lenderscy  w  Indonezji do- 
pewne ustępy ośwadczenia Van Klef- puszczali się całego szeregu o k ru -

cieństw .
Z daniem  Suchego „sy tuacja  jes t 

bardzo pow ażna" i jeżeli chcem y w y 
pełnić obow iązki R ady Bezpieczeń­
stw a, n ie  m ożem y głosować inaczej,

URZĘDOWE 
NAZWY MIEJSCOWOŚCI

Jak  wynika z rozporządzenia Min. 
Ziem Odzyskanych, obow iązują nadal

eją  władz party jnych jest, by każdy urzędowe nazwy miejscowości, według 
tow arzysz po o trzym an iu  m .n im alne  brzm ienia, opublikowanego w „Moni- 
go przeszkolenia, przeszed ł następn ie  j (orze Polskim ". Nazwy, których nie 
przez wyższe stopnie — przez szkoły ■ objęty jeszcze ogłoszenia nie mogą być

Izby Rzemieślnicze wpłacą 5 milionów 
złotych na zabezpieczenie gmachu 
przyszłej centrali naukow ej wyszkole­
nia rzemiosła w Szczecinie. W budyn­
ku dawnej ogólno-niemicckiej szkoły

K u p i m y
„ K a p i t a ł “ Karola Marksa
W JĘZYKU POLSKIM  -  WYDANIE 1926-1932 ROKU

Zyłoszen  i ax
Warszawa, Smolna 13,11 p. sekretariat

od godziny 8-ej do 14-ej.

Dobra organizacja
podnósi wydajność pracy 

i zwiększa za ro b e k  robotnika
Podstawą większej wydajności pra

party jne  powiatowe i wojewódzkie 
Zdajem y sobie spraw ę i  wielkich 

trud  noś e( zw iązanych f  przeszkoleniem 
wieluset tysięcy towarzyszy. Cel tej 
akcji jest jednak jasny 1 zrozumiały 
dla każdego tow arzysza; chgfemy, by 
każdy członek PPS umiał świadomie i 
Inteligentnie odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego jest socjalistą.

200 a n ie  46

G DY Polska Agencja Prasowa do­
niosła  że 46 w ybitnych  działaczy 

P S L  dom aga się zw ołan ia  R ady N a­
czelnej tego  s tro n n ic tw a  i zm iany: 
dotychczasow ego k ierow n ic tw a (czy­
ta j :  u sun ięcia  M ikołajczyka), — „G a- , 
zeta L udow a" oburzy ła  się. S ek re to -j 
r ia t  P S L  ogłosił w y jaśn ien ie , że 
N IK T  nie w ystępow ał z tak im  żąda - , 
n iem , a  „dow cipny" pub licysta  z 
„G azety  L udow ej" dom agał się p e ł­
n e j listy  tych  46 „buntow ników ".

Odpowiedź przyszła w ostatn ią nie­
dzielę w postaci wielkiego zgrom a­
dzenia działaczy PSL z całego kraju.
Zjechało się do W arszawy nie 46, lecz 
około 200 aktywistów ruchu ludowego, 
a  w śród nich tak wybitni działacze, 
jak . ob. pb.: Niećko, Wycech, Maj,
Domański i inni (członkowie Rady Na 
czelnej PSL, Głównej Komisji Uewlzyj 
nej PSL, Prezes Związku Nauczyciel­
stw a Polskiego, wiceprezes „Społ»m“ 
iłd.).

Uchwały tego Zjazdu, częściowo 
przez nas wczoraj podane, są niedwu­
znaczne, Polityka prezesa PSL Miko­
łajczyka określona została jako „zgu­
bna". Zebrani zażądali usunięcia Mi­
kołajczyka z kierownictw a stronnictw a, 
a przede wszystkim zwołania Rady 
Naczelnej PSL. Zdaniem zebranych na 
cjeździe działaczy opozycja w PSL 
stała  się większością 1 z je j szeregów 
ipusi być powołany nowy Naczelny 
Komitet W ykonawczy PSL.

Tym  rdzeni n ie  pom ogą już żadne 
„w yjaśnienia" i sprostow ania. Pano­
wanie Mikołajczyka w PSL zbliża się 
do końca.

Murer

R EP A i ItlANCI * W ilna dotychczas 
ze zgrozą 'wspominają nazwisko 

Murer. Był to zastępca „Gebletskomi- 
sarza“ na m iasto Wilno. Krwawy kat, 
który jest osobiście odpowiedzialny za 
śm ierć około 100 tysięcy Polaków I Ży 
dów, obywateli polskich. Z rozkazu 
M urera gestapowcy, SS-owcy i faszy- 
stowcy policjanci litew scy  w yw ozili 
do P onar pod W ilnem tysiące i dzie­
siątki tysięcy mieszkańców m iasta I 
okolicy. Zwłoki o fiar chowane były 
w olbrzymieli dołach ponarskich.

Obecnie Johannes M urer został roz­
poznany 1 aresztow any na terenie 
Austrii. Jak  się dowiadujem y, Komi­
sje Badania Zbrodni Niemieckich prze 
słuchują świadków i grom adzą dowo­
dy w tej spraw ie.

W ydaje się, że słuszne będzie żąda- j _ 
nic, hy m orderca 100.006 obywateli poi mianowicie: 1) ustrój polityczny Nie 
skich i likw idator wileńskiego g e tta ! rniec, 2) procedura przygotowania 
wydany został władzom polskim i po- I trak lalu  pokojowego z Niemcami i 3) 
sławiony przed polskim trybunałem . odszkodowania wojenne.

Oszczędnościowa gospodarka
id  administracji i samorządzie

zmieniane, aż do chwili rozpalrzenia 
ich przez Komisję U stalania Nazw 
Miejscowości.

NOWOCZESNA SZOSA 
WARSZAWA — GDANSK

Na szosie W arszawa — Gdańsk pro­
wadzone są roboty do zmiany starej 
nawierzchni. W ostatnich dniach roz­
poczęto prace na odci.nku 75 km, k tó­
ry otrzyma nowoczesną nawierzchnię. 
Daleko posunęły się prace na odcin 
ku Tczew — Gdańsk. P rojektuje się, 
że szosa ta w przyszłości nie będzie 
przebiegała przez żadne osiedle.

Dotąd w woj. gdańskim w ydatkow a­
no na rem ont dróg i szos 120 miln. zł.

OKRESOWE TRUDNOŚCI POCZTY
W związku z przekuwaniem  szero 

kich torów na odcinku Katowice — 
Kraków — Przemyśl oraz z powodu 
wstrzymania na innych odcinkach w 
okresie od 5 bm. do 15 grudnia 1947 r. 
kursowanie szeregu pociągów pasażer­
skich, zwłaszcza dalekobieżnych, m a­
jących w swym składzie ambulanse 
pocztowe, należy w październiku, li­
stopadzie i połowie grudnia br. liczyć 
się z pewnymi niedokładnościami i o- 
późnicniami w przewozie poczty. (Rs)

WYDZIELONE MIASTA
Dolny Śląsk wzbogaci się o 4 nowe 

miasta wydzielone. Są to: Brzeg, Je ­
lenia Góra, Legnica i Świdnica. Do 
tychczas miastami wydzielonymi na 
terenie województwa wrocławskiego 
były tylko W rocław i W ałbrzych.

„UNIWERSYTET4 RZEMIOSŁA
Do 10 bm., na mocy uchwały szcze-

ja k  za natychm iastow ym  w ycofa- ----------- .. . .
n iem  obydw u arm ii na pozycje, k tó - cy są  przede w s z y s tk im :  dobra orga-
re  zajm ow ały  p rzed  20 lipca. nizacja pracy, ulepszenie techniczne i

Po delegacie Polsk i przem aw iał sta ły  wzrost kw alifikacji zawodowych
p rzedstaw icie l C hin T. S. Thiang, robotników.

ku dawnej ogólno-niemieckiej szkoły , k tó ry  tw ierdził, te  R ada B ezpieczeń- W arunki t^ b n iczn e  panuiące obec- 
mistrzów powstanie placówka nauko- stw a, za n im  zadecyduje jak ąś  akcję , me w p o k k i c h  fabrykach w ł ^  ^ n L  
wa, której zadaniem  będzie szkolenie! pow inna poczekać n a  spraw ozdanie! czych, pozw ala,ą p r z y ra^ ° “  J ™
i dokształcanie rzemieślników. I ko m ite tu  konsu larnego  3-ch państw , podziale pracy i odP0* « " *

I k tó re  nadejdz ie  za k ilk a  dni. 1 towamu maszyn , surowca

W dziesiątą rocznicę strajku iwuczjcieiskiego
W ie lk i  m ie ć  o ś m ia to m c ó m  P P S  i  PP R

Z okazji 10-ej rocznicy stra jku  na: 
uczycielskiego w W arszawie, odbył 
się w sali „Roma" w ielki wiec zw o­
łany przez stołeczne sekcje nauczy­
cieli PPS i PPR.

N a uroczystość przybył .m inister o- 
św iały tow. Skrzeszewski.

W iec zagaił w imieniu nauczycieli 
peperow ców  tow. Ładosz, po czym

P ł a t k a  ‘ '

prowadzi do więzienia
R ejonowy Sąd W ojskow y w  K ato­

wicach rozpatryw ał spraw ę Bieńka 
Karola, Szulwitza Ryszarda, zamiesz­
kałych w Rozwadzie, H ainrycha M a­
ksym iliana, zam. w Zdzieszowicach, 
K w aśniaka Jana, zam. w Leśnicy oraz 
C zerneka A ugusta, zam. w Zurowie 
pow iatu strzeleckiego. W szyscy os 
karżeni odpow iadali za rozpowszech­
nianie fałszyw ych wiadomości, szko- 
jdzących Państwu Polskiemu,

W w yniku rozprawy oskarżony Bie­
niek i H ainrych skazani zostali na 5 
lat więzienia, Czernek na 4 la ta  w ię­
zienia i Szulwitz na 3 lata. Poza tym 
Sąd orzekł konfiskatę m ienia wszysl-

cińskiego zjazdu rzemiosła, wszystkie kich oskarżonych.

przewodnictwo objął przewodniczący 
stołecznej sekcji nauczycieli PPS 
tow. Michniewicz.

Przemówienie w ygłosił kurator 
W arszaw skiego O kręgu Szkolnego 
tow W ojeński, k tó ry  nakreślił dzieje 
zmagań postępowego nauczycielstw a 
z faszyzacją organizacji zawodowej
nauczycieli 6zkoły.

„Chcemy — zakończył sw e P ™ ' 
mówienie tow. W ojeński, by nau­
czycielstwo polskie było elem entem , 
k tóry  najak tyw niej kształtu je  polską 
rzeczyw istość i aby w budow ie nowej 
Polski ujaw niło zapał rów ny tem u, ja ­
ki owiewał je w  dniach strajku nau­
czycielskiego".

N astępne przem ówienie wygłosił 
poseł tow. Bieńkowski. A nalizując ro­
lę nauczycielstw a w okresie obec­
nym, mówca cofnął 6ię do przeszłych 
lat j nakreślił obraz walki klasy  ro­
botniczej i w szystkich sił postępo­
w ych z reakcją. Tow. Bieńkowski 
stwierdził, że nie całe nauczycielstwo 
zrozumiało wówczas znaczenie toczą­
cej się w alki i stopniow o dopiero na­
rastała świadom ość słuszności drogi, 
jaką obrał obóz postępu.

Tow. Swidwiński odczytał na z a ­
kończenie w iecu rezolucję, zaaprobo­
w aną przez ogół zebranych.

Rezolucja w yraża przekonanie, 
że przyszły w alny - zjazd delega­
tów ZNP przyniesie pełn^  zwycięstwo 
postępowym, dem okratycznym  siłom, 
które poprow adzą organizację nau­
czycielską po tw órczej drodze zgod­
nej z tradycjam i ZNP".

ICO ły s . robotników
id k a m p a n i i
cu k ro w n icze j

Liczba robotników, którzy wezmą 
udział w bieżącej kam panii cukrow ­
niczej na terenie w szystkich naszych 
zakładów produkcyjnych, w yniesie o- 
gółem blisko 100 tys.

Czynniki kierownicze przem ysłu cu­
krow niczego przewidują, iż w roku 

w yprodukuje

prasyDalsze gtosy polityków i
ir ziriązku z utirorzeniem

komunistycznego „Biuro Informacyjnego

ne zwiększenie liczby maszyn, obsłu­
giwanych przez jednego robotnika.

Robotnica tkaln i PZPB Nr. 1 w Ło- 
dzj tow. Helena Rybakowa, która od 
szeregu tygodni przeszła na obsługę 
6 krosien, wykonując stale normę pro 
dukcyjną w wysokości 150 — 170 
p-roc. oświadczyła, i i  przejście na 
zwiększoną liczbę obsługiwanych m a­
szyn nie było połączone u niej ze 
specjalnym  wysiłkiem, gdyż władze 
fabryki potrafiły  zorganizować w ten 
sposób pracę, że nie potrzeba już cze 
kać na przędzę, osnowę, czy też tech­
nika, ktÓTy usunąłby defekt w ma­
szynie.

Zdanie tow. Rybakowej potw ier­
dzają jednogłośnie tkaczki — przo­
downice: Gołygowska, tkaczka Lipiń­
ska — pracująca na  sześciu krosnach 
i w ykonująca stale normę w wyso­
kości 150 — 165 proc., jak i wiele 
innych. Przodująca prządka zakładów 
„jedynki'' M arta Doredas oraz je) 
współzawodniczka Zaremba Zofia, wry 
konujące na trzech stronach wrzecion 
przeciętnie 145 — 150 proc. normy, 
stw ierdzają również, że udoskonale­
nia techniczne, dobór asortymentu su­
rowca, opieka m ajstrów i td .-pozw a­
lają im na osiągnięcie wyższych za­
robków w drodze zwiększenia obsłu­
gi liczby maszyn bez dodatkowego 
wysiłku. Zdanie ich potw ierdzają rów 
nież tkacze, tkaczki, prządki, m ajstro­
wie i technicy innych zakładów jak 
PZPB Nr. 3 w Łodzi (dawn, Gey er), 
PZPB W Nr. 4 w Łodzi (dawn. Et- 
tingo-n), PZPBW  Nr. 7 w Łodzi 
(dawn. Eeisenbraun) | wiele innych 
fabryk, w których znaczna część za­
łóg robotniczych przeszła na zwięk-kam panijnym  1947/48 . „  . „   r ______  __ _

my o 50 tys. ton cukru więcej, ani- szoną liczbę, obsługiwanych przez j 
żeli w roku poprzednim. dnego robotnika maszyn.

RZYM. (PAP). Przywódca włoskiej partii socjalistycznej Nenni, ośw iad­
c z y ł ,  lż utw orzenie Btura Inform acyjnego partii- kom unistycznych może 
być uw ażane za rów noważne do pow ołanej do życia Komisji Porozumie­
wawczej partii socjalistycznych.

Zdaniem N enniego stworzenie tego

Porządek dzienny

konferencji 
londyńskiej

LONDYN (PAP). Porządek dzień 
ny konferencji zastępców ministrów 
spraw zagr. W ielkiej Czwórki, która 
ma się rozpocząć w Londynie 6 listo­
pada br., obejm uje trzy punkty, u- 
zgodnione poprzednio w Moskwie, a

W  dniu 7 bm. odbył się w Min. 
\dm in istracjj Publicznej Zjazd n a ­
czelników w ydziałów  budżetowo-go- 
podarczych Urzędów W ojewódzkich, 
joświęcouy zagadnieniom  oszczędno- 
ciowym w adm inistracji i sam orzą­

dzie
Zjaad zagaił tow. M inister Osóbka- 

M orawski
Główne możliwości poczynienia nikacyjnych,

oszczędności widzi tow. min. Osóbka 
M orawski w zm niejszeniu przerostów 
aparatu urzędniczego, co umożliwia 
lepsze opłacanie ogółu pracowników 
i zapobieganie szkodliw ej ich fluktu­
acji. Dalej podkreślił tow. Osóbka 
M orawski konieczność bardziej rygo­
rystycznego stosow ania oszczędno­
ści w korzystaniu ze środków komu-

biura jest oznaką pogorszenia się 
międzynarodow ej sy tuacji. W reszcie 
przyw ódca w łoskich socjalistów  za­
znaczył, iż kom unikat z konferencji 
9 partii n ie będzie m; „1 żadnego 
wpływu na stosunki mięozy socjali­
stami a kom unistam i we 
ani na w iążący ich pak t jedności 
działania.

OŚWIADCZENIE ZILLIACUSA 
BELGRAD. (PAP). Zilliacus oświad 

czył, że Biuro Inform acyjne w 
Belgradzie jest dokładnym  odpo­
wiednikiem identycznej instytucji, u- 
tworzo-nej przez partie  socjalistyczne 
w Londynie.

OPINIA PRAWICY BRYTYJSKIEJ 
LONDYN. (PAP). Prawicowe dzien­

niki b ry ty jsk ie  w dalszym ciągu u- 
siłu ją przedstaw ić decyzje utw orze­
nia Biura Informacyjnego 9 partii 
kom unistycznych jako rzekome 
wskrzeszenie Kominternu.

GLOS PISM A FRANCUSKIEGO 
PARY2 (PAP). Niezależny dziennik 

„O rdre". omawiając utworzenie Biura 
Informacyjnego w Belgradzie, podkre­
śla, że jest to odpowiedź na presję, ja ­
ką St. Zjednoczone w ywierają na kra­
je europejskie.

na poglądów i koordynacja działalno­
ści jest obecnie niezbędna. W spółpra­
ca taka istnieje między partiami socja­
listycznymi Europy pod egidą Labour 
Party. Taka współpraca międzynaro­
dowa istnieje również między partia­
mi katolickimi pod naczelnym kierow­
nictwem Watykanu. Również am ery­
kańskie koła finansowe starają się u- 
tworzyć „międzynarodówkę dolara". 

.Kom entując ustępy deklaracji, w któ- 
f  soc )a a - 1 .  m o w a  0  j g t n i e n j u  obozu imperia-
W łoszech, listyczneg0 j demokratycznego, „O r­

dre" podkreśla, że partie komunistycz­
ne stwierdzają istniejący stan rzeczy, 
z a  utworzenie którego nie ponoszą
odpowiedzialności.

Zagłębie Saary
pragnie unii z Francją

wbrew apelom innych stref
SAARBRUCKEN (ZAP). Wg ostat-1 PARYŻ (SAP). Opinia publiczna 

nich wiadomości przeszło 70 proc. Francji przyjęła z dużym zadowolę- 
głosów mieszkańców Saary otrzym ały! niem wyniki wyborów w Zagłębiu 
3 partie polityczne, które popierają Saary. 
unię gospodarczą Saary z Francją.

Przyjazd
pisarzy jugosłowiańskich

Dn. 12 b. m. na zaproszenie m ini­
stra K ultury i Sztuki przybyw a do 
Polski na m iesięczny pobyt ośmio-o- 
sobowa delegacja pisarzy i p lasty ­
ków jugosłow iańskich.

Zjazd Słowiańskich
Biur Podróżg

W Szklarskiej Porębie odbył się
zjazd Słowiańskich Biur Po-dróży, w . Zagłębia zadecydują rządy mo 
którym wzięli « d w l  p r z e d s ta w c ie  | Ra
nast. biur: czechosłowackiego „Ue

Ponieważ statu t międzynarodowy 
Saary zastrzeżony jest do decyzji 
czterech mocarstw, wyniki ostatnich 
wyborów, świadczące wyraźnie o tym, 
że,ludność miejscowa popiera linię ge­
neralną polityki Francji — ułatwią 
min. Bidault stanowisko na konferen­
cji m inistrów spraw zagr. „wielkiej 
czwórki", rozpoczynającej się w Lon­
dynie 25 listopada.

BERLIN (PAP). W ydaw ane w ra­
dzieckim sektorze Berlina dzienniki 
w ystępują  zgodnie przeciwko przyłą­
czeniu Zagłębia Saary do Francji. Or­
gan chrześcijańskich demokratów 
„Neue Zeit" stwierdza, — na margi­
nesie ośw iadczenia francuskiego gu­
bernatora w Saarze, że o przyszłości

dok‘“ jugosłowiańskiego „Putnik", buł
garskiego Biura Podróży oraz PBP 
„Orbis".

O g ło sz e n ie  o p rze ta rg u
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska nr 35, II piętro, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót kanalizacyjnych .w  głów-nym 
gmachu Szkoły Inżvn. i.m. W awelberga i Rotwanda przy ul. Roboli n r 14. 

Oferty należy składać do dnia 18.10 1947 r. do godz. 10 w W arszaw
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela W ydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 
n r 35, II piętro, pokój n r 58 w godz. 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzy­
mać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów. 13018

g ł o s z e r  i e
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zamierza oddać do re­

peracji 35 par butów filcowych oraz 20 kożuchów.
Firm y zaintereswane winny składać oferty na reperacje wyżej wymie­

nionych butów i kożuchów do dnia 20.10 1947 r. w Kancelarii Głównej 
D. P. M. S. w W arszawie, ul. Leszno 1, pokój nr 111. 

e u ro p e jsK ie .  i W s p o m n i a n e  kożuchy i buty są do obejrzenia codziennie w Magazynie
Partie komunistyczne 9 krajów eu- j  Biura Transportowego DPMS przy ul. Leszno 21 między godz. U 12. 

pejskich uznały, że wzajemna w ym ia-i

carstw  zachodnich, oraz że Zw. Ra­
dziecki jest w równej m ierze powo­
łany i odpow iedzialny w rozstrzyga­
niu w szystkich zagadnień, w iążących 
się z problem em  pokoju z Niemcami. 
„Neues Deutschland" — organ SED— 
domaga się plebiscytu podkreślając, 
iż w yniki w yborów nie upow ażniają 
jeszcze do tw ierdzenia, jakoby w ięk­
szość ludności Saary w ypowiedziała 
się przeciwko Niemcom.

Skład Polski
na mecz z ZSRR

Na niedzielne spotkanie m iędzy­
państwow e ZSRR — Polska w boksie 
kapitan związkowy PZB ustalił nastę­
pu jącą ósem kę reprezentacyjną (od 
wagi muszej do ciężkiej):

Grzywocz (Śląsk), Bazarnik (Śląsk), 
A ntkiewicz (Gdańsk), Rademacher 

I (Śląsk), C hychła (Gdańsk), Kolczyń- 
! ski (W arszawa), Szymura (Poznań), 
N iewadził (Łódź).
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ZAGADNIENIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
Na temat zagadnienia współ­

zawodnictwa pracy pisze w 
^jZwi^zloowcu” sekretarz KCZZ 
m v r. WŁ Sokorski:

Samorzutna akcja wepółzawodnlc 
twa pracy, zainicjowana przez klasą 
robotniczą 1 podjęta przez związki 
zawodowe, stanowi punkt wyjścia 
dla rewolucji technicznej w  naszym 
kraju, dla rewolucji, która zadecy­
duj* * naszej przyszłości 1 o do­
brobycie człowieka pracy.

N ic też dziwnego, że reakcja do­
kłada wszelkich starań, ażeby akcję 
współzawodnictwa zerwać. Poszły 
w  ruch stare, wypróbowane metody. 
Zaczęto straszyć klasę robotniczą, 
t e  wzpółzawodnictwo — to dwuna- 
stogodzlnny dzień pracy, to zniesie­
n ie angielskiej soboty, to praca w 
niedzielą, to masowe redukcje.

Kłamstwo to zostało przygwoż­
dżone realnymi wynikami współza­
wodnictwa, któro oparte Jest na lep 
szej organizacji pracy 1 na twórczej 

wynalazczości robotnika. NI* mó­
wiąc Jut o  tym, te  robotnik prze­
konał s lą  l t  współzawodnictwo nie­
sie mu konkretne zwiększenie real­
nej płacy.

Akcja współzawodnictwa zaczęła 
ogam lać w  swoim zwycięskim mar­
szu coraz szersze kręgi robotników.

POLSCY GÓRNICY
p r z o d u j ą

Ten sam tygodnik cytuje za 
..Times” cyfry, łwiadctące o tym, 
ze polscy górnicy pracuj* w Eu- 
rofpie najlepiej :

W edług dziennika angielskiego 
tr ib u n e"  wydajność dzienna dla 
całej załogi — tak pod ziemią, Jak
1 na powierzchni — przedstawiała 
się w maju bt. Jak następuje: kol­
ska — 1200 kg., W. Brytania — 
1030 kg., Holandia — 078 kg., Prań 
cja — 60* kg., Belgia — 392 kg.

Wydajność dzienna dla załogi 
pod ziemią przedstawiała się w  tym 
samym miesiącu: w Polsce 1682 
k g , w Holandii — 1588 kg., w W. 
Brytanii — 1440 k g , w Belgii — 
862 kg.

Porównanie produkcji s czerwca 
1947 r. z produkcją przedwojenną 
wypada następująco: Polska — 90 
proc, W. Brytania — 88 proc., Prau 
cja — 88 proc, Belgia — 84 proc-. 
Holandia — 73 proc.

Jeżeli zważy się, te  dzięki wytę- 
tonej pracy górnika w ydobycie wę 
gla w Polsce osiągnęło w pierwszej 
dekadzie września 100,3 proc. w y­
znaczonego planu, a przeciętna 
dzienna wydajność górnika wynio­
sła w  Zagłębi* Śląsko-Dąbrowskim 
1233 k g , to tym bardziej uwydatni 
się znaczenie ofiarnej pracy górni­
ków dla całego kraju.

J u t  t a n  f f  o c f i f e f c f

„Formuła chem iczna” PPS
O dmóch fundamentalnych zasadach naszej ideologii

1 nowego namtra wglądu. siedzieć „okrakiem na bary- lnie" 
9 -  W  kadzie' 'Socjalistycznego* (N r 

przytaczam y po ni i t  I fragm tnt 
artykułu tou>. J . H ochłtlda pt. 
„ 0  roli I treici uchwal Rady  
N a cztln tj PPS z dn. 30.VI.1947 
ro Jfctf**.

partnera z jednolitego j lą realizacji celów, które epotia 
frontu „sojusznikami" spoza ; postawiła przed nami.Ruch socjalistyczny 

musi jasno określić —• tak jak ! jednolitego frontu jest rnedu- 
to zrobiła PPS — ie  droga jego i puszczalne — skończyło się tra- Sprauia w olności 
wiedzie tylko na lewo, wróg : gicznie.
jest tylko na prawo i tylko poi ,  . , ehsraV+e-
łewej stronie barykady znajdu- !

■JJ CHWAŁY Rady Naczelnej j partner ^  'współpracy. ' 111 lednolite?° frOTt" PPS 5
z 30 czerwcu 1947 r. są 

charakterystyczne przez swą 
jasność, zwartość i precyzją. 
Takie być musiały, jeśli spełnić 
miały swą rolą. Ich rola xaś 
polegała nie na formułowaniu 
rzeczy nowych, lecz na precy­
zowaniu rzeczy osiągniętych — 
a ostatnio zachwianych w burz­
liwym prezesie rozrostu partii 
masowej.

Narządzie, przy pomocy któ­
rego należy oddzielać w prakty­
ce stanowisko partyjne od an- 
typartyjnego, ma dwa niejako 
ostrza, składa się z  dwóch fun­
damentalnych zasad, dwóch 
części, które dopiero razem  i 
tylko razem tworzą użyteczną 
całość.

Współpracować z partiami 
chłopstwa i drobnomieszczań­
stwa ruch robotniczy może tyl­
ko jako całość. Próba grania
między komunistami a ruchem j -Mnolltym froncie
repubii-tańsko - ludowym * < * -
. /  . x J , — n aw et sżavbv bvłv  no tv -stów  francuskich. S ta li s ię  p n i1

bezsilnym dodatkiem do polity-

Sprauia
jednolitego hontn

Hf asada pierwsza mówi, ie  
jednolity front robotniczy 

nie jest w  ujęciu PPS środkiem 
taktycznym, jedną z możliwych 
kombinacji politycznych, wśród 
których np. współpraca z PSL 
odgrywałaby też jakąś rolę i 
stanowić mogłaby sposób „sza­
chowania" partnera z jednoli­
tego frontu. Jednolity front 
jest koncepcją polityczną; jest 
bezwarunkowy w tym  sensie, 
te  uzależniania go przez jedną 
lub drugą stronę od spełnienia 
przez partnera jakiegoś warun­
ku i zrywanie z powodu nie­
spełnienia warunku — przypo­
minałoby postawę chłopca, 
który „na złość mamie odmra-

ki prawicy; stracili wpływy w  
klasie robotniczej; spowodowa­
li rozkład własnej partii; przy­
sporzyli Francji ogromnych 
kłopotów wewnętrznych i wiel­
kich strat gospodarczych (straj­
ki); doprowadzili kraj do sy­
tuacji, w której zza problema­
tycznych obietnic pomocy ame­
rykańskiej pod upokarzający­
mi warunkami — szczerzy zę­
by dyktatura de Gaulle‘a. A by­
ło przecież już tak, że socjaii- 
ści i komuniści we Francji mie-

WłJJt e  p raw a ł  w olności ofcywar 
teleScłe...

Ruch robotniczy podejmuje 
zdeptane przez faszyzm hasła 
wolności, o których realizację 
wałczyła postępowa ongiś bur- 
żuazja. Ruch robotniczy nada­
je tym hasłom nową treść, zgod 
ną z duchem przemian, które 
przeżywamy. Ta nowa treść 
jest pogłębieniem demokraty­
cznej części osiągnięć rewolu-

re- 
na

nawet gdyby bvłv po ty- gii kładziemy na tę sprawę sil- fundamencie przemian społecz- 
siąckroć uzasadnione błędami ny akcent. Zagadnienie to po-

PPR. Z punktu wid-eniń ce­
lów, które mamy do zrealizo­
wania, jest on bezwarunkowy 
dla obu partii. Wszystko, co się

! *7 asada druga mówi o tym, 
co w' ideologii naszego ru­

chu socjalistycznego jest—może 
nie jakościowo, ale ilościowo 
— jego cechą specyficzną. Cho­
dzi o wagę przywiązywaną do 
sprawy realizowania tzw. wol­
ności obywatelskich już w  trak­
cie rewolucyjnych przeobrażeń CR burżuazyjnej, jest jej 
społecznych. W naszej ideolo- alnym podmurowaniem

się

się bez partnera“.

Rzecz w tym , że- 
■u 

nie
stało, że uchwały Rady Naczel­
nej PPS były referowane na 
wspólnych zabraniach PPR i 
PPS. Trzeba, aby wszyscy  

li razem większość. Niezrozu- 1 PPS-owcy i wszyscy PPR-ow- 
mienie, że „siadanie okrakiem cy wiedzieli, że jednolity front 
na barykadzie", że „szachowa- robotniczy jest jedyną fermu-

uzasadnione ____
partnera —  m uszą s :ę skończyć. ] głębiam y teoretyczn ie  i  prag- 
B łędy trzeba naprawiać. A le  j n iem y, by było  ono n aszym  
ani P P S -ow cow i, ani P P R -ow -  j w k ła d em  ido w spólnego  stano- 
cow i n a w et p rze z  g łow ę  i w iska . D ążym y też w  jednoli- 
p rze jść  n ie pow inno, że  je ś li | tym  froncie do tego, by znala- 
błędu  nie n apraw i, to  „obejdzie  zło ono jeszcze szerszy wyraz

praktyczny w  ro li zw ią zk ó w
w b re w  od- za w c d o w Vch> spółdzie lczości, 

“  oa i sam orządu , w  roli se jm u , w  ro- 
m ien n ym  n ieraz pozorom  u organów  kon tro l

ob e jd zie  się . Dobrze państwo-

Pracownicy Biura B M o w y  Portów
przechodzą do wykonani nowego zadania

Wyiuiad z dyrektorem BO?
tow. Władysławem S zed m w zem

w . . .  Zapragnęłam spiąć klamrą kom-iko Pełnomocnik Rządu do Szczeci
'"7'"' ‘Ł " * * “ . 1 kretów moje zachwyty nad różnicą !naCel, który ma ruch . . . . .Aa wszy", v ^ , J ***» J “7“  j między stanem portów przed dwo- 

robotniczy do spełnienia, może \ ma jaty t teraz. I właśnie taką Jda- 
być na kontynencie europejskim m„ą by< ,ila m t  wywiad z tow. 
zrealizowany tylko w jednoli­
tym froncie. Rozbicie jednoli­
tego frontu uderza w cały ruch 
robotniczy, pozbawia go szansy
realizacji jego celu. t . . . m .

Ruch aocjaliatyazny nde nas- ^  * 00 **

toż. W ładysław em  Szedrowuczem, 
dyrektorem Biura Odbudowy Por­
tów (BOP). Udało mi alę złapać 
tow. Szedrowicza w ostatnim dniu

nych. %
Synteza

C  ytuacja jednak n ie jest tak 
^  prosta. W w alce przeciw  

przem ianom  społecznym  s iły  
reakcji ch c ia łyb y  w y zy sk a ć  
w olności o b yw a te lsk ie  dla ich 
u n icestw ien ia . Tak w łaśnie po­
stępow ały ruchy faszystow sk ie  
w  okresie dochodzenia do w ła­
dzy. D latego praktyka polity­
czna ruchu robotniczego po­
w inna być ciągłą syntezą rew o­
lucyjnej przezorności z dąże­
niem  do pogłębienia i rozsze­
rzenia praw w olnościow ych. 
Ta synteza —  to sprawa co­
dziennego dośw iadczenia, spra- 

, w a rozsądku i  sam okontroli.
Z owej cechy specyficznej 

ruchu socjalistycznego reakcja  
chciałaby zrobić narzędzie roz- 

; bicia jednolitego frontu. D late-  
I go pam iętać m usim y, że bez 
i p rzem ian  spo łeczn ych  hasła  

w olności są dziś  c zc zym  — go- 
przaz polską administrację rozpo- rze j f bo za k ła m a n y m '—  frazę-
częto odbudowę 1 dostosowywanie <-em  Realizow ać ie  można tv l-  
Szczecina do naszych obeenveh po- ? Keal,zowac można ty l-  
tazeb eksploatacyjnych. * ko P°Przez przem iany społecz-

— Jakie są wyniki pracy BOP n e’ tylko na ich gruncie. A  
to ciągu jego przeszło ćtwulet- przem iany społeczne, ich obro- 
niej działalności* | na, ich pogłębianie, w ią-

— W okresie 1945-47 r. BOP od- zanie ich ze sprawą w olno-
1300 metrów bieżących | ści — to w łaśn ie  je d n o lity  fron t

, robo tn iczy . Jeśli w ięc treść na-

organow 
icej, w roli prasy i opinii pu­
blicznej itd.

... PPS — mówi uchwała Rady 
Naczelnej — wysuwa potrzebę i 
wierzy w możliwość syntezy re ­
wolucyjnej i konsekwentnej drogi 
do socjalizmu z pogdybieciem 
osiągnięć poprzednich okre«ów’

budował
OD CZEGO SIE ZACZEI-O falochrotnów, 4130 metrów nadbrze- 

— Może najpierw opowiecie ty , 200 tysięcy metrów fcwadrato-. > , , , , , . ,
mi tow. Dyrektorze jak icyglą- ,wych ponderzchnd magazynów, 150 ' szyck  haseł WolnoŚciow iTh ma 
dały porty Gdańsk i Gdynia w  j tysięcy metrów sześciennych ' bu- 
chwili rozpoczęcia robót przez i dyniców administracyjnych, 88 sztuk 
Biuro Odbudowy Portów T urządzeń przeładunkowych, 2420 

. _  , . . . (Porty znajdowały się w sta- metrów torów pod dźwigowych 1770
iT  nie kampleŁncgo ^ s“ a- wody kanałów ślizgowych d o X T g W , 3 nalblftozvm asie udale *.« on tu- portowe były przeważnie zaminowa wiadukty, 1 most, 16400 metrów

ne. Wejście do portu gdańskiego i dróg 1 u He, 4200 metró.y porto- 
aamykal znajdujący się tam zato- jtvyoh torów kolejowych, 24 podsta-

Kronika organ
ZEBRANIA | KOŁO FAKM ACKCTńW  

Z a rz łć  Kol* r»rm*e*»t(Vw P P *  **pi»-
■  PO SIED ZEN IE  W O J. K O M ISJI ćtim ia sw>rch członków, *« W czw artek,

REW IZYJNEJ dn. » peidziernika 1947 r. odbędzie *)ę
W K  P P S  kom unikuje, te  w dniu  * hm . W alne Zebranie Kola. n a  k tórym  re fe ra t

(środa) o godz. 15 w S ekretariac ie  p rzy  wyyłoei tow . W aw rzynleckl.
ul. Lw ow skiej 6 odbędzie sio posiedzenie 
W arszaw skiej W ojew ódzkiej K om iajl E e- O M TU R  
w izy jnej.
■  PO SIED ZEN IE  TOW. RADNYCH 

DZIKLN. KAI) NARODOWYCH
Zebranie T ow arzyszy R adnych PPS-ow - 

ców wchodzących w  sk ład  K om isji Oświa­
ty  D zielnicow ych R ad  N arodow ych,
będzie się w  dniu  9 październ ika b r. 
(czw artek) o godz. 16,30, w lokalu  S to­
łecznego K o m ite tu  P P S , ul. M okotow­
sk a  24.
■  KOM UNIKAT W K  P P S

D nia  3.10 br. o gudz. 10 odbędzie alę 
w  W arszaw ie p rzy  ul. śnieżnej n r  4 — 
w spólna odpraw a sek re ta rzy  pow iatow ych 
P P S  i P P R .
B UWAGA K IERO W N ICY

ZAKŁADÓW PRZEM YSŁOW YCH
W e środę  dn ia  8 październ ika  br., o g. 

16,30, w sali kon ferency jnej Stołecznego 
K om ite tu  P P S . ul. M okotow ska 24, odbę­
dzie się zebranie inżynierów  i techników  
oraz ekonom istów , celem p rzedyskutow a­
n ia  w spółzaw odnictw a pracy .
R P R A G A  CENTRALNA 

K om ite t D zielnicy P P S  P ra g a  C entralna 
lm . S tefana Okrzei zaw iadam ia, że dnia 
9 bm, o godz. 17 odbędzie alę zebranie 
K o m ite tu  D zielnicy w raz z p rzedstaw icie­
lam i kól fabrycznych  i terenow ychn  i , ' / tL’,  . . . . . .  ■

B KOM UNIKAT W K OMTUR 
W arszaw ski W ojew. Kom. OM TUR »a- 

w iadam ia, Se październikowa odprawa
przewodniczących t sekretarzy Komitetów

od- Pow iatow ych odbędzie aię przy koScu
miesiąc*. O dokładnym  term in ie  naet*pi 
oddzielne zaw iadom ienie.
■  TEREN O W E K O N FE R E N C JE  

OM TU R I TWM
N a w spólne! konferencji m iędzy organi- 
ccjami m łodzieżowym i OM TU R  i ZWM _ _

w ojew ództw a Ś1 asko-D *brow sktego usta ło - uczyclele w ypow iedzieli się  za koniecznoł>A Imnlrml nzr wleart wrurwA)r»ronv minrłłir tu .  1..*. ooerroil/,wr 7 TZ71 a -•

SPRAWOZDANIA

■  P P S  SZKOLI SWYCH AKTYWISTÓW' 
ŁÓDZKA SZKOŁA PARTYJN A 
PRA C U JE

W  zw iązku z podjęciem  prze* Polsko 
P a r t ię  S ocjalistyczną wzmożonej akcji 
szkolenia ak tyw istów  p arty jnych , odbyło 
s ię  w  Lodzi uroczyste  otw arcie p ierw sze­
go k u rsu  w ojew ódzkiej szkoły p a rty jn e j. 
K ura ten  trwaff będzie jeden miesiąc. Na 
k u rsie  przeszkolonych zostanie około 50 
osób.
■  WOJEW ÓDZKA K O N FER EN C JA  

NAUCZYCIELI P P S  I  P P R  
W RZESZOW IE

D l* um ocnienia Jednolitego f ro n tu  na 
odcinku ośw iaty  1 w ychow ania młodzieży 
odbyła się w Rzeszowie w ojew ódzka kon­
ferencja  P P S  i PPH , w w yniku  k tó re j 
zebrani z te ren u  cateęro w ojew ództw a n a ­

no konkre tn y  p lan  w spółpracy m iędzy ty ­
m i organizacjam i.

ścią zdem okratyzow ania zarządów  Zwiąż 
k u  N auczycielstw a Po lsk iego  oraz wyło 

—o— nien ta  tró je k  ośw iatow ych, złożonych :
W  zw iązku z podpisaną niedaw no a n o -  nauczycieli, należących do obu p a r tii  ro- 

w ą o ścisłej w spółpracy m iędzy OM TUR botnlczycli. Zadaniem  tych tró je k  będzie 
i ZWM odbyła się w s W rocław iu  p ierw - w spólna p raca  nad ideologiczną i etyczną 
sza w ojew ódzka konferencja  obu b ra tn ich  przebudow ą szkól na  teren ie  w szystkich 
organizacji m łodzieżowych. W  obradach pow iatów  województwa.
toczonych w atm osferze szczerej przyjaźni 
i koleżeństw a udział wzięło 600 OM 
TUR-owców 1 ZWM-owców te wszystkich 
jiowiatów Dolnego śląsko.

W  św ietlicy pocztowców w Lublinie od­
była sio w spólna konferencja  wojewódz­
kich działaczy OM TU R  1 ZWM. W  obra­
dach obu organizacji w zięli udział przed- 

DZIEŁN1CA w i ł l  A '  staw ioiele Zarządów  Głównych OM TU R  skiego. ji
- D z i e l n y m ?  P P S  zaw iadam ia, ź .  w ‘ ^ P P r "  W ° ^  * o m .t* ó w  ‘^ S .
dn iu  8 bm . o godz. 17 w lokalu Dzielnicy - *-------

■  KOŁO P P S  PRACOW NIKÓW  
WYMIARU SPRA W IED LIW O ŚCI

W  G dańsku odbyło alę zebranie o rgan i­
zacyjne K ola P P S  Pracow ników  Sądowych 
1 P ro k u ra to rsk ich .

Z ebranie zagaił prok. M arcaewski, k tó ­
ry  zreferow ał cel 1 znaczenie utw orzenia 
K ola P P S  na  teren ie  sądow nictw a gdań- 

ja lt rów nież omówił pokrótce sta -

piony kadłub statku „AMoama.".
Gdynię zablokował wrak niemiec­
kiego pancernika „Gneiseiiau", u 
wejścia do portu wewnętrznego spo 
ezywały „zwłoki" statku „Zerrln- 
gen“, który uprzednio służył Niem­
com jako pływająca tarcza dla ćwl 
czeń artylerii morskiej. Dojazd do 
portu od strony lądu był zupełnie 
niemożliwy. Niemcy powysadzaH 
mosty i wiadukty, drogi zataraso­
wane były taborem.

W ciekawy sposób niszczył oku- inne. Montuje
pant falochrony i  nadbrzeża gdyń- j pontonowy na
skie. Dokładnie co 20 metrów rzu­
cano bombę głębinową, która wy­
rywała w falochronach szczerby.
A oto jak przedstawia się cyfrowo 
stan zniszczeń powojennych: zbu­
rzonych falochronów 90 proc., ma­
gazynów —  76 proc., urządzeń prze 
ładunkowych —  91 proc. i zniszczo­
nych nadbrzeży >—  72 proc.

W tym stanie rzeczy Biuro Od­
budowy Portów przystąpiło dnia 1 
iczerwca 1945 r. do prac nad uru­
chomieniem portów, pierwszy ok­
res pracy był okresem gorączko­
wym. Zaspakajało się przeważnie 
doraźne potrzeby i dążyło do otwar 
eda wejść do portów, uruchomienia 
pierwszych najniezbędniejszych 
dźwigów 1 magazynów, zapewnie­
nia bezpieczeństwa żeglugi, przyję­
cia transportów UNRRA i za po I 
czątkowainia eksportu węgla. W ar] 
gandzowanlu Biura Odbudowy Por-

Ogrodowa 39'41 odbędzie się odpraw a 
przew odniczących i sek re ta rzy  Kół fa ­
brycznych.
D  DZIELNICA OCHOTA

W śro d ę  dm a 3 bm. o godz. 18 w lo­
kalu  Dzielnicy P P S  Ochota, ul N iemcewi­
cza 9 — 130 odbędzie się zebranie ogólne 
członków i sym patyków  P P S  Obecność 
członków obowiązkowa.
H  DZIELNICA OCHOTA

W czw artek  dn. 9 październ ika o godz 
18,30 w lokaiu D zielnicy ul. Niemcewicza 
9 m. 130, odbędzie się posiedzenie K o­
m itetu .

Chłopi z PPS
om awiają w e Wrocławiu
pomoc sąsiedzką

W e  W ro c ła w iu  o d b y ł  się  z ja z d  C hło 
p ó w  S o c ja lis ló w  o ra z  in s tru k to ró w  ro i 
n y c h  P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j 
w o je w ó d z tw a  d o ln o  ś lą sk ieg o . R e fe ra t 
g o sp o d a rc z y  w y g ło sił z r a m ie n ia  CK W  
P P S  w ic e m in is te r  R o ln ic tw a  1 R e fo rm  
R o ln y c h , low . K o w alew sk i, k tó r y  m ię ­
d z y ,  in n y m i p o d k re ś l i ł  w a ż n o ść  rea l 
z a c ji  d e k re lu  o  p o m o cy  s ą s ie d z k ie j  * 
p r a c y  n a  ro li, ja k o  c z y n n ik a  p o d n ies ie  
n ia  p ro d u k c j i  ro ln e j.

S p ra w y  o rg a n iz a c y jn e  o m ó w ił tra 
7 :. dz ie  s e k re ta r z  Z a rz ą d u  G łów nego 
S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j, to w . S okó ł.

nowoutw orzonego 
y się w  sposób

W  Będzinie odbyła alę pierw sze w oje­
wódzka konferencja  ak tyw u  OM TU R  1 
ZWM * udziałem  600 ak tyw istów  obydw u 
o r g a n iz a c j i .

W szystkie te  konferencje  m1*ły ** na­
danie p rak tyczne rozpracow anie umowy 
m iedzy obu o rganizacjam i 1 aharm onizo- 
w anie w spólnie prow adzonych akcji .w te ­
renie .

ZNMS
K URS SZKOLENIA SOGJ AL1STTCZ 

WARSZAW SKIEGO ZNHS 
środow iska w araaaw sk. ZNMS 

w szystkich członków żrodcw iiA a

NEGO
Zarząd

w zywa
do zgłoszenia się w sek re tariac ie  (nl. Mo­
kotow ska 24, I I I  ».) w term in ie  do * bm. 
w gods. 10—17 oelezn zapisania się na 
jeden  s kursów  szkolenia, urządzanych 
przez środow isko w etapie jesiennym .

Odbycie przeszkolenia obow iązuje w szy­
stk ich  członków Środow iska, ta k  stałych, 
ja k  I now ow stępujących.
U  UWAGA UCZESTNICY KURSU

IN STRU KTORSKIEGO W OTWOCKU
W  środę dnia 8 bm. o godz. 16 W lo­

k a lu  ZNMS odbędzie t lę  zebranie K om i­
sji Szkoleniowej. U czestnicy K ursu  Otwu- 
kiego zobowiązani * są do staw ien ia  się  z 
p rzygotow anym i tezam i sw oich w ykła­
dów.
■  ZEBRANIE PREZYDIUMW dal u S bm. o godz. 15 odkędzlą się 
zebrani* P rezydium  Zarządu środowisku 
W arszaw skiego ZNMS. a KOŁO PRZY U. W.

Zarząd K oła KNMa przy U- W. sawladu 
mi*, że w czw artek dnia (  bu), o god:- 
16 w sali konferency jnej Stołecznego K o­
m itetu  P P S  (M okotowska 24) odbędzie się 
zebranie o rganizacyjne ZNMS-owców s tu ­
dentów  U. W.

o K oła ukon­
sty tu o w a ły  się w  sposób nas tęp u jący : 
P rzew odniczący : p ro k  tow . S tanisław  M ar 
czewski, sek re ta rz : sędzia  tow . Z bigniew  
Śliwiński, sk a rb n ik : tow. Tulim ow skl. 
r  K O N FER EN C JA  AKTYWU 

ZWIĄZKOWEGO CZŁONKÓW 
1*PS i P P R  W GDYNI 

W  Gdyni odbyła eię w spólna n arad a  ak ­
tyw u  Związków Zawodowych członków 
P P S  1 P P R . N a odpraw ie poruszono sze­
reg  zagadnień, związanych z obecną sy tu ­
ac ją  Kuspodarczą W ybrzeża i wyścigiem  
pracy, jak i zainicjow ały już pew ne in s ty ­
tuc je  i fab ryk i miejscowe.
19 CZŁONKOW IE P F 8  i P P R

W STOCZNIACH — O BR A D U J*
D nia 6 październ ika b r. w  stoczni n r  1 

w G dańsku odbyło ai* w spólne zebranie 
toczniowców, członków P P S  1 P P R .

■  ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
KOŁA r P S  PRZY ODDZIALE IV 
DROGOWYM ZARZADU M IEJSK IEG O  

W  dniu  4.10 1947 r . na D zielnicy śró d ­
m ieście p rzy  udziale zaproszonych gości 
i czlonkow K ota odbyła się uroczystość 
odsłonię,:ia sz tan d aru  Koła p rzy  Oddziale 
IV Drogowym  7.. M. Odsłonięcia dokonał 
przew . D zielnicy tow . Sent, po czym n a ­
stąp iło  uroczyste w bijan ie  gwoździ. 
m ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 

KOM ITETU P P S  TRZY HUCIE 
„KOŚCIUSZKO" W CHORZOW IE 

W  Domu H u tn ik a  w Chorzowie odbyła 
się uroczystość odsłonięcia 1 w ręczenia 
sz tan d aru  K om itetow i P P S  p rzy  hucie 
..K ościuszko". W uroczystości w ilę ła  u- 
dział cała saloga bu ty , młodzież szkolna, 
uM  TUR, ZWM. chór I o rk iestry  oraz 
liczni goście. Pośw ięcenie sz tandaru  od­
było się pvQ hasłem  utrw alen ia  Jedności 
PPS 1 P P R  oraz zrealizow ania p lanu 3- 
letnlego. Na zakończenie uroczystości u- 
form owel się pochód, k tó ry  przeciągaj! 
ulicami m iasta.

cje transformatorowe, 33750 met­
rów sieci elrdrtrycznej (wysoWego 
napięcia, 8640 metrów sieci wodo­
ciągowej 1 sieci kanalizacyjnej. 
Podniesiono z wody 58 wraków wię 
kszych jednostek, oraz kilka tysię­
cy ton mniejszych wraków i amu­
nicji.

— A jakiś prace są w  tej 
chwili w toku?

—Buduje się nadbrzeża, jak: Ślą­
skie, Czechosłowackie, Angielskie i 

nowe dźwigi, most 
Holm, nowe maga­

zyny i wiadukty.
— Czy to prawda, że wraz 

odejściem towarzysza dyrektora 
do Szczecina likwiduje się BOPt

— Biuro Odbudowy Partów łączy 
się z Głównym Urzędem Morskim 
i będzie utworzony jeden Gdański 
Urząd Marski. Poważna część ze 
społu pracowników BOP wraz ze 
mną przechodzi do wykonania ko­
lejnego zadania polityki morskiej, 
wysuniętego jako pierwsze zadanie 
sztandarowe na III Zjeźdzle Prze­
mysłowym Ziem Odzyskanych. Bę 
dzlemy odbudowywać 1 rozbudowy­
wać port Szczecin.

OBROTY TOWAROWE
—Jak przedstawiają się obro­

ty  towarowe portów Gdyni i 
GdańskaT

— Obroty towarowe obu tyoh 
portów osiągnęły po wojnie 15 mi­

tów oparłem się na garstce fachów j lianów tan globalnego przeładun- 
ców 1 techników, którzy w ramach j ku, w czym blisko 10 miln. ton sta- 
morskiej grupy operacyjnej przy- ’nowi węgiel. Wiosną 1947 r. mlesię- 
jechali wraz ze mną na Wybrzeże jczny przeładunek wszystkich towa- 
natychmiast po wyzwoleniu. Pier-1 rów przekroczy! 1 milion ton, wio-
wszego dnia zaczęło pracować 16 
robotników. Liczba ich z dnia na 
dzień wzraistała 1 po siedmiu tygo­
dniach oba porty były Już możli­
we do eksploatacji.

POMOC RADZIECKA 
— Słyszałam, iż w  pierwszym  

okresie BOP doznał pomocy te­
chnicznych zespołów radziec­
kich t

sną 1948 r. miesięczny przeładunek 
samego tylko węgla w portach 
Gdynia ł Gdańsk winien przekro­
czyć 1 milion ton.

— Czy przy tak wytężonej pra 
cy BOP miał czas na zajęcie się 
swymi pracownikami 1 

— Ależ oczywiście. Stworzyliśmy 
kolonie mieszkaniowe dla pracowni­

ków, zorganizowaliśmy spółdzielnię
— Tak — w tym najtrudniejszym 1 spożywców, w przedszkolu naszym 

okresie pracy, nie posiadając jesz- przebywa 145 dzieci. Leczymy aię 
cze żadnego morsko - portowego ;we własnym ambulatorium, mamy 
sprzętu technicznego, BOP oparł czas na dokształcanie (biblioteka, 
się na pomocy 1 współpracy tech-1 świetlica, wykłady, koncerty, przed 
ndoznych zespołów radzieckich. Ze- (stawienia teatralne itp.) i na sport, 
społy te nie tylko rozminowały wo Urządziliśmy boisko sportowe za­
dy portowe i far w a tery, ale także opatrzone w sprzęt, oraz zorgani- 
usunęły wraki zamykające wejście rw aliśm y klub sportowy „Lechia". 
do obu portów’, oraz: otworzyły i po pracownicy nasi, których jest mniej 
głębiły wejście do Gdyni- i więcej 5009, żywo interesują się ży-

—- Czy prace BOP-u obejmują <?i€m politycznym kraju i biorą czyn 
także Szczetnnf !ny w jyd u społecznym, kul-

-  W roku 1946 zakres prac BOP. tu r a ln y lv . j politycznym Wybrzeża, 
został rozszerzony na teren Szcze-1
cina, gdzie natychmiast po przeję-j Wywiad przeprowadziłapo
ciu pierwszych odcinków portu1 K. D.

mieć jakikolwiek sens, to tylko 
w syntezie z konsekwentnie 
rewolucyjnym stanowiskiem o- 
brony osiągnięć społecznych 
przed zamachami reakcji i dal­
szego pogłębiania tych osiąg­
nięć. Uchwała Rady Naczelnej 
tak o tym mówi:

... Jeś li treść te) ayjłte*y ma być 
postępowa, to jedyni* ftkutecma, 
praw dziw ie socjalistyczną formą 
tej ayntezy może być tyiiko ści­
s ła  i braterska współpraca z PPR,

Taka je s t  „form uła ch em icz­
na“ P P S  na obecnym  etapie  
rozw o ju . S tan ow i ona o ob li­
czu partii. S tan ow i ona o sile  

. partii. Stanow i ona o przetio -  
■ naniu m as lu dow ych  io Potscr,
I że rola h istoryczn a  P P S  je s t  

tw órcza , je s t p ostępow a  — je s t  
niezbędna.

Zakończenie
Zjazdu PPS
w  W i e f c a c *

Diu£i dzień III Zjazdu PPS Woje­
wództwa Kieleckiego otworzył refe­
ra t sekretarza PPS, tow. W łodzimie­
rza Reczka. R eferat poświęcony by! 
zagadnieniom organizacyjnym Partii 
oraz najważniejszym prowadzonym o- 
becnie kampaniom w ewnątrz-partyj- 
nyra —  masowej akcji szkolenia so­
cjalistycznego i weryfikacji.

Z kolei wiceminister tow. W iktor 
Koćciński wygłosił referat, w którym 
poddał analizie bieżącą sytuację eko­
nomiczną świata j Polski oraz weka- 
zał zadania organizacji kieleckiej 
PPS na odcinku gospodarczym. Spra­
wozdanie z działalności WK PPS zło­
żył sekretarz komitetu tow. Edward 
Abramowicz, Zjazd zakończony został 
w'yboirami w ładz wojewódzkich,

T o w .  M i n .

Osóbko-Morawski
w Radomiu

Tow. min. Osóbka M orawski wziął 
udział w konferencji m iejscowego a k ­
tyw u PPS, w  czasie k tórej wygłosił 
referat polityczny 0 całokształcie sy­
tuacji w ew nętrznej i m iędzynarodo­
wej.

W  godzinach wieczornych odbyła 
•ję  w  Radomiu akadem ia z okazji trzy 
lecia M ilicji O byw atelskiej, oa k tórej 
tow. min. Osóbka-M orawskl wygłosił 
przemówienie, poświęcone os;ągnię- 
ciom odrodzonej M. O. 1 odda! hołd 
milicjantom poległym w w alce o u- 
trzymani* ładu i dem okracji
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•  M I Ę D Z Y  N A R O D O W A  sy tuacja  w  
J y l  zakresie  tary f  za p rzew o zy  mor­
sk ie  nie uległa jeszcze  w  latach powo­
jen n ych  normalizacji.  S ta w k i  frachto­
we. za ła d u n k i  jednorazowe ja k  i w y ­
najem  całych s ta tkó w  na określony  
czas, k i lkakro tn ie  p rzew yższa ją  poziom  
s taw ek  przedw ojennych .

Zagadnienie  to posiada szczególnie  
doniosłą wagę dla  naszego gospodar­
stw a  narodowego. N ‘e posiadam y bo­
w iem  dosta teczne j  ilości w łasnych  sta l 
ków morskich,  k tóre  b y ły b y  w  stanie  
zaspokoić  po trzeb y  naszego handlu  za ­
morskiego. D yn a m ika  rozw ojow a na­
szego handlu  zagranicznego będzie  w  
da lszym  ciągu pogłębiać te trudności.

W  tych  warunkach  je d y n y m  sposo­
bem  trwałego w yjścia  z  tej  sy tuacji  
może  być  t y lk o  sy s tem a tyczn a  rozbu­
dow a  naszej f lo ty  handlowej.  Stocznie  
nasze, k tóre  po wojnie  ob ję l iśm y w 
stanie ruiny,  przygo tow ują  się do  no­
w e j  roli J u ż  w  roku  p rz y s z ły m  pierw­
sze s ta tk i ,  t. zw. węglorudowce, p r z y ­
s tosowane  do przew ozu  węgla i rudy  
zostaną spuszczone  na w o d y  B a ł t y k u . ,
Zapow iedziana  przez  min. Minca, na p 0d,bijanie st empl i  na chodni ku
Trzecim  Z je żd z ie  P rze m y s ło w y m  Z*em( , p Qt ^  Bogusz)
n d z v s k a n v c h ,  budowa fabryk i  c iężk ich  ■     _ ------ —
m aszyn  w  Elblągu, s tw o rzy  niewątpU-  j

szego przem ys łu  stoczniowego, ( k .  ^Pierwsze nparoly piojjelkcf In1®

W  walce o zwiększenie wydajności

Pierszata konkuruje z Pstrowski®
. -  m . !  tj/n*1. !Mi7ii tvm fstfka l i  ©giCi

Gaz, pył i ogień
— wr©cgswi*3 g ó rn ik a

• n / r - m n  >nn‘Zr1‘y'.i>r/ni]c

wa“, poza tym nęka Ją ogień. w y ­
buchający stale w grubych, boga­
tych w węgiel pokładach.

Górnicy M ysłow.c w alczą więc nie

ikopijne, zielone ogródki działkowe, 
obsadzone starannie, pracowicie kw ia  
tami.

Jest jasne, że idea 1 /a łozem a w y- . lko  z węglem  —  w alczyć m uszą * 
Scigu pracy znalazły pem s zrozum ie- ^ ^  . p> ien,̂  wa'czyć mu

> wyw ołały- tak duze zawiteieso- ta k ie  „ trudnościam i, które na
Mysł owi ce W  paździ erni ku w a n ^ w ^ ó d ^ y t h ,  Wórzy cen ią /ręczK ją przestarzałe urządzenia n» 

»re sortow nie, a  nawet- . - c t i  lub;9 -  powierzchni, siat
f  \  CHARAKTERZE Śląska, o  jego krajobrazie, o tym, ze Śląsk skich 190 tysięcy iudn — roho.m ków m ieszkań dla z a ło g i
O  jest taki właśnie, a nie inny — decyduj* dwa czynniki: górniczych, tych „na Jeżeli m im o tego „M ysłowice

■ - - - *- „na dole , poięzne »au » -
Ł  ;  , —

• l . | j  * * „na uutc ,   ;

W KSSr*
csie-Jla ludzlde, * - *  ,

żviace Węgiel jest tym, o czym najczęscie, myśli i m cwiczłow.ek . aŁ ie w ę g l o w e j

I f  S S i t n f  S c  , ° „ d o ,o .e ,  ' śm ierci
ta praca właśnie ukształtowała ;ego psychikę. — .m rv.zcM r H„™i.«.«-ńsi

ija* tu
Z w i ę k s z e n i e  bezpieczeństwu p™ w  c 

cy Jest jednym z punktów wyści- pu? Lt

nie
. .   ty lko  stanęły d o  wyścigu pracy,^ ale

• k- uz sk-.ją w  nim  dobra wyniki, uaieżj
to w  pełni ocen ić i  podkreślić.

P ian w M ysłowicach wykonam® w* 
w rześniu w  103 p r o c , w ydajność pra­
cy w zrosła do SC-1 pros. • W ydobycie* 
które w  marcu w yn iosło  zaledw ie 79 
tys. ton, dziś w zrosło do 88 tysięcy.

czym  leży tajem nica tego poistę-
~  „„ dosci- |    ,  .  . , . , *-* Cy Jest jednym  z punsiuw  ? U now ocześniono i usprawniono

r UDZI na Śląsku, tyc ,, hn;e lenia tych szczupłych, twardych ludzi właSnie zagadnieni* bezspieczeó- metwJy wytjobycia, kładąc równocze-
U  Uch „na Powcrzchnl , c ^ h  #  twarzach, którym praca pod złe- « „.jw tęcej obaw ze strony t , J f s z  w , k3zy nac;sk na zwalcza*
szacunek dla pracy, więcej — siosu t — „i,„.nŁi*ov*ivp*nv odc.en J w ta  v ^

ś r ’~  ~ ” * w"  ^  W 8 , k a . d a u  ” A " t e e , ó “
t e  pracę uważa za sw ój obow iązek, 8 ^  Śląsku nie ma kawałka ziemi,
za  sw oje  „pow ołanie'4 życiow e. To na klórym  nje byłoby śladu codzien- 
przekonanie wrosło głęboko w  ipoko- ^  wytężonej pracy ludzkiej. P om ię­

dzy hałdy i  szyby kopalniane w ciska  
się uprawne pole, na wąsikim szm acie 
ziem i, pom iędzy osiedlam i, kobiety w 
kolorow ych chustkach kopią ziem nia­
ki. Do zbocza hałdy przylegają mikro

w p ł y w y  | D o l ś k i e i  p r o d u k c j i

W pS w sS i Gd 5 z IEGBM. I Dnia 6 btn. w  fabryce „A“ F ilm u , tu projektorów za granicę, | ) ównj b J  |
Polskiego w Łodzi miało m iejsce prze-1 państw skandynawskich. W najbliz 

W płaty na poczet podatku grunło dyrekcji przedsiębiorstw a 18 szym  czasie wykończonych będzie 5 0 ,
we,go w pierwszej dekadzie bm. wy- wykończonych filmowych dalszych aparatów projekcyjnych, któ-
r « ł y  ogółem  760,5 mila. z ł. W sum ie O k o w ic ie  w.y. . J  w  « ,  nroc. zm ontowane. W |

«kte, lubelskie, warszawskie i  krakow  
•kle.

t r a k t o r y  i c z ę ś c i  d o  m a s z y n  
r o l n ic z y c h  p r o d u k u j e

_URSUS“

 _____________ anaratów profekcyjnych. I re są już w  50 proc. zm ontowane. W (
tej m ieszczą się  również zaległości za Aparaty projekcyjne, dotychczas w ,  40 proc. zm ontowana jest nast?Pn® ®*‘ I 
ubiegłe lata  wynoszące 180 mim. zł. i pch;(1 nie wyrabiane, wykonane zosta- r.a 100 projektorów. Ju^

W  so ła c ie  podatku grimtowego w , fabrykach „A “ i „B“ „Filmu P ol- sztym fabryki „Filmu Polskiego wy- 
t j m  okresie przoduje wojew. kieleckie skiegQ.. wedfug poIskich p!allów i z produkują 300 aParatÓW 
i  pozinańokie, dalej idą wojew. porno.- kraj0w eg 0 surowca. Jest to bezwątpie- szero.fo.asm ow y . .I
i • t..i— ,i krakow- największe dotychczasowe osiągnie również uruchomienie J P

cie naszej techniki film owej. K oszt jektorów w ąskotaśm owych. 
produkcji jednego aparatu projekcyj- j -
nego wynosi w przybliżeniu ok. milio- a «  A R A  T n i n S T f i ' l  
na zł. K oszt natomiast zakupu podob- J | . v V V  
nej aparatury za granicą przekroczył- j %

Państw owe Zakłady Inżynierii w V r  by sumę 2 milionów zł. W yproduko- f ^ y | C P | 0 S f l ‘ K S

m oncie w tych f kładach P « « £ , e  P u s t e g o  przekazane zostaną kinom a , . ^  ^  Q tysięcy!

W I M U

■IIJ H* V —« ---------
ilość wypadków śmiertelnych na WYŚCIGU pracy biorą udział ni*
kopalniach wyniosła 60. Przem yśl jy -lko rębacze - wyścigow cy. ale i
węglowy walczy o  bezpieczeństwo caje gru,py górników. Górnicy pokia- 
pracy —  przepisy przestrzegane są  du  Andrzej" w yzw ali w dniu 1 w rz*  
aurowo. W większości kopalń uda- 4nia do w spółzaw odnictw a załogę „Aa- 
Je się niebezpieczeństwo zm niejszyć drzeja" na kopalni „Siem ianowice4*, 
do minimum. Są jednak I takie, w Który ^ n d r ze j"  będzie „fedrowal" le* 
których czyha ono state, kopytnie pjgj  ̂ wykaże w iększą pilność, punktu­

alność i spraw ność —  pokaże czas- 
Czolowy rębacz „Mysłowic" to  An­

toni Frysztacki. W  aierpniu Frysztac­
ki i  jego dwaj pom ocnicy —  m łodsi 
rębacze Marian Fozgat i  Jan Cholew* 
osiągnęli im ponującą nonmę 278 proc. 
Zamiast dziennej norm y —  0,26 m 
chodnika o potężnych wym iarach 3 i 
pół na 3 m etry —  Frysztacki „wyra- 
bował" na zm ianę aż 0,69 metra.

* , . » ' *  * / t f
:y-i

w lyws* f  . • i Poi5ki2°‘o Kaciia wpiyn^io 11 i)

b8ssr-rt-a. o w W
Kopal ni a „Pol ska„ w Świ ęt ochł owi cach 

(Fot.  A.  Bogusz Kat owi ce
Zakłady te rozpoczęły seryjną produk 
cję  części zamiennych do m aszyn roi 
ni-czych.

PRODUKCJA SKÓRZANA 
ZIEM ODZYSKANYCH

Produkcja przem ysłu skórzanego na 
Ziemiach O dzyskanych sta le wzrasta. 
W r. 1945 produkcja ta wynosiła za ­
l e d w i e  3e/o produkcji ogólnopolskiej, 
w r. 1946 wzrosła do 14%, a obecnie 
do 20°;o produkcji ogólnopolskiej.i śJU' 'o rjrjaiiKcji . c

5t 6 fabryk obuwia,1 7  garbarm, j  ^

Soc atislyszny Ośrodek Szkolen owy w Olwiscku
siedziba Centralnej Szkoły Partyjnej

-  ,  . r  • j ł  partii. D zisiaj, wraz z decyzją  prz

Gdy nazwa nabiera głębszej treści
, e  p .  ™ t  S '  S ™  s s . “ * *

Pierszala
przegon ił Pstroirskiego

T O  jed n a k  nćę w sz y s tk o .

„Dźwignął Frysztacki wydobf 
cie, to jo też, i jeszcze dźwigną, 
ale pierona jasnego, przegonie 
go musza” —  tak zawyrokował 
dzielny rębacz PPS-owiec, tow. 
Władysław Plerszała. I przego­
nił. N ie tylko Frysztackiego, ale

nawiedzone przez największych wro j s ła w n e g o  już d z iś  W C ałym  kra*  
gów górnika — gaz, grożący eks- ju  p r z o d o w n ik a  P s tr o w sk ie g o .  
plozją„ pyl węglowy I wreszcie Tak myślul tow. Plerszała i I
ogień .

  W icie, po czem poznać starego
górnika? Po sk a^ e, —  m ówi tow. Jan 
Latusiński, górnik od lat 34, dziś prze 
wodniczĄcy Rady Załogowej na kopal­
ni „M ysłowice". Po skazie węglowej

i partii. Dzisiaj, wraz z decyzją  prze-1 ^  ’",ęk i,nej bJiźn ie, będącej śladem  
niesienia do Ośrodka Centralnej bzko ,  ̂ z w?gjem. Czasem wy-

brzymta stołów ka, używana nieraz ja ­
ko sala teatralna, do czasu, gdy na 
terenie Ośrodka stanie gmach teatru. 
Bo plany na przyszłość 6ą ciemniej 
„młodzieżowe".

Ale to nie wszystko, co tak  się go 
ściom kra i owym i zagranicznym po-

riowc
l t  t  faHr k go « T ‘Ś łT 1 f i* o i  pojawia Się na ła-fabryk rękawiczek i 1 fabryka JRobotoikau Moźna ttawet twier

ZAMAWIAMY ŻARÓWKI jd z ić , że w m yślach każdego socjaU-
ZA GRANICĄ i ety, słow o „Otwock" kojarzy się  z

. Ośrodkiem  nierozłącznie —  tym sd -
Polskie Tow. Han-cLu Zagraniczne- ^  CZęściej ktoś do Ośrodka ściom kraiowym  i ziagranlcznym po-

go dla Elektrotechniki „Elektrim" fi- ‘ z je iJ ż a t } przyglądał się  jego roz-1 doba w Ośrodku, bo taka czy mna 
nalizuje obecnie transakcję importową .owi A rozwój ten odbywał się, j wysokość budynków m e zaimponuje 
na zakup za wolne dewizy mihona n? Ccntral ną Szkołę OMTUR mieszkańcom sto lic  europejskich. Iu  j
•ztuk żarówek w Stanach Zjednoczo- |yr2y6łaj0ł w tempie naprawdę m lo- ; wszystko 6plata 6’ę w całość, l o  e 
tiych Zamówiono również 132 tys. ia- <jzjcźowvm po pT06tu: Ośrodek rósł lśniące czystością  budynki stoją  w 
rówek w ramach obrotu clearingowego , ' % t a(>d(lia M  tydzień. ] wielkim, pachnącym sosnam i parku,
_  ze Szwecją. • i że w m alowniczych, cienistych zaikąt-

Poza tymi transakcjami, brana jest j f tk  b y } 0  _  j a k  j C S ł  j kach stoją  wesołe, i a sm  ławki, że
ood uw-a-ie m ożliwość zakupienia w a  , cały Ośrodek tonie w kwiatach, a ca
S a n a ch  Zjednoczonych dalszego mi- \ U  CHW ILI przejęcia, w Upcu 1946 , a a]eja słonecznikow a obraca złote  

, , rnzważa.ne są pro- * roku, zdewastowany ca  skutek . j owy za s ł 0ócem, to wszystko 6twa-
P o zy c^ co "  do importu żarówek z Wę- dzia łać  wojennych, Ośrodek mógł przy ^  atm os(erę swobody, spokoju i ra- 
p o z y ę .e c o  po jąć pierwszy kurs organizacyjny w na- d j m łodości. W tych warunkach

,1 ■ I 1 H . N M M T  miotach, dzisiaj, z kom pleksu 9 d u    4‘
m * .  -SU S - budynków znajdujących się  na obsza-

S a m o rz ą d o w e  G im n a z ju m  w  rze i6-hektarowej działk i leśnej k o ń -,
G ą b in ie  p o s z u k u je  n a u c z y c ie la  czym y remont budynku nr 7, przezna- S O S  “  S i e o Z  D ą
d o  m a te m a ty k i ,  f iz y k i i c h e m ii  czooego na adm inistrację, m ieszkania. _  ; ------------,...u u  U ia r c u io  J , _____ li, .  i wvkładow

nabiera jeszcze głębszej treści.
Teraz dopiero będzie to w całym  

te c!o słow a znaczeniu S o c ja l is tyc zn y  
Ośrodek  S zko len io w y ,  gdzie będzie się  
odbywało szkolenie wszystkich stop ­
ni —  od dwutygodniowych kum ów in­
formacyjnych, do Centralnej Szko y 
Partyjnej włącznie.

zetknięcia się  z węglem . Czasem w y­
padek na kopalni kończy się tylko ra­
ną _  jaką w łaśnie w ęglow ą blizną, 
czasem  — to śmierć.

W najstarszej kopalni
K OPALNIA „Mysłowice44, Jedna * 

najstarszych kopalń zagłębia, 
należy do takich właśnie najniebez 
pieczniejszych. Jest „gazowo-pylo-

a  r g
Polskie Zakłady Elektrotechniczne „ERA44 — Zarząd Państwo wy we 

W łochach k. W arszawy, ul. Inżynierska 8/10 ogłaszają przetarg m eog .
czony na następujące roboty: u„flpm

1. Urządzenie centralnego ogrzewania wraz z kotłem .
2 Roboty w odociągow o kanalizacyjne

________   tak
myśleli jego koledzy z koipalnL Tym­
czasem obliczenia przeprowadzona 
przez Zjednoczenie 1 centralny za­
rząd Przemysłu Węglowego wykaza­
ły, że Pstrowski we wrześniu pobU 
swój rekord sierpniowy, a poza tyra, 
że aż sześciu górników uzyskało le­
psze wyniki od nowego „rekordu4" 
Pstrowskiego.

Po rozmowach z tow. Pierszałą 
wiemy jednak na pewno, że nla 
przestanie on walczyć o prymat I 
życzymy mu sukcesów.

DANUTA SOCHACKA

Zarząd Spółdzielni M ieszkaniowo- 
Budowlanej z o. o . „Osiedle Artystów  
Plastyków" Filtrowa 83 zw ołuje zwy­
czajne w alne zgrom adzenie w lokalu  
Spółdzielni Filtrowa 83 na dzień 12 
października 1947 roku na godzinę 10 
rano w 1 term inie i na godzinę 11 ra­
no w II term inie, bez względu na Uoś« 
członków  obecnych, z następującym  
porządkiem  dziennym : 1) Zagajenie.
2) W ybór przewodn.czącego. 3) Uchwa

kształci się  nowa, socjalistyczna m ło­
dzież.

9 RohotV WOflOClł|K«wu aanan*«vj juv. *i w y Flł4Ł" u'“  ̂ ° . 4*.
3 Instalacje ogrzewania powietrznego wraz z kom presoram i. len ie pożyczki, 4) Odczytanie p r o to ft-
iń torm acie  i podkładki otrzym ać można w Dyrekcji Zakładów codz c  - {u p0przecln:ego w alnego zgromadzę* 

, o L  16 . nia. 5) Sprawozdanie Zarządu za rok
nlB (Vertv w za’akow anych kopertach bez znaku firm ow ego składać należy m<J g) Sprawoz<janie Komisji Rewi-- w  ~  w—. -  ^ 11 ^  «g
we W łochach. ,  j  ołmun»« ‘ \  j „ i Ar«/v* C o ^ n

\jrakjiiiic;   ̂ t —/ — / . ; . • ■, • ^ 4 KrCSOWG2 0  W W ttiał*aw ł«i
do m a te m a ty k i ,  f i z y k i  i c h e m ii  czoocgo na adm inistrację, ^  ™  0  pierwszym roku pracy Ośrodek we W łochach , a„ raMa , (>bie oraw o wyboru dowolnego oferenta ż w p ły n ą ł  do te g o ż  Sądu
Z w y c h o w a w s tw e m . Mieszka- dla kierownika kumów j w ykhdow  p  O p i J J  MT iiczbą 1600 u;zefitai. D yrekcja ^ ^ ^ ^ ^ ^ o r t p ^ ^ d z i e l e n i a  robót między kilku ^ ^ K ^ w y  C e c y l i i p r z e c .  W -
Rie, światło, ° P a L L . ? . ° ~ 0 r y  k u ' b u d S w ,  jed^n zajm uje szkoła, | ków aajrozma^itezych ^ w J a a ^ W  b w w z g ^  u n .  fiW ta  u n ie ^ z n ie n ie  przetargu bez podania ^  K u ja w ie  W ła d y s la w o w l  O

orzvczvn oraz ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań. r o z w ó d  oraz Ze dla nieznanego
    z miejsca pobytu Kujawy Wła-1 2 8 4 2  po 120 łóżek każdy, w budynku go- przyjaciół, state  * 9

Rozm yślania w  borowinie (IV)

M srzokonifl Sogodno

borow ina n ie za szk o d zi  —  ła d u ją  go, na,
W gorące błoto, mało się troszcząc o U zdrow iska

d y s ła w a  z o s t a ł  w y z n a c z o n y  k u ­
na, bodajże  na jw ażn ie jsza  kwestia ,  częściowo F undusz  W cz°*°w *  C£  r a t o r  W o s o b ie  a d w o k a t a  J a n a

.  .. .  — .  V£ ‘r ' , « «  k e f  B leS 2 . ' Z y" ^ 8 i 2aS a r S a l k o ^osta teczny  w y n ik  kuracji .  j zimą zupełnie  puste  MUrno^ z e j ^  s t y ^ , _  ^  ^  Suma w p la  s z a w i e  p r z y  u L  M a r s z a łk ó w« ^ r  -taTŁrZjZt: SS/A5 m 1L ^
 ^ it sz z z s# ,k ,b. - ^ nz t ^ i c ^ u o .

J a k  , u i  k ie d yś  X ą r t f z m; 0Ui  T l ą  ^opieką Z a r l k ą .  " t o T e t z e n t  5 , 2 ^ " jn s  T k a ż d e g o  ' S Z a ^ ^ ł y n ą ł d o t e g O Ż  S ą d u
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Gaudeamus 
igitur!

Wczoraj odbyła się Inauguracja 
now ego roku akadem ickiego na Uni­
w ersytecie W arszawskim. Po nabo­
żeństw ie w  kościele Sióstr W izy­
tek młodzież akadem icka w  zw ar­
tych szeregach z pocztem sztandaro­
wym  na 
przez Krakowskie 
dala się na podwórze U niwersytetu. 
N astępnie w  sali kolum nowej U ni­
w ersytetu odbyła się uroczysta aka­
demia przy udziale Senatu Akadem), 
ckiego i licznie zebranej młodzieży. 
Przem ów ienie w ygłosił rektor dr. 
Czubalski.

Podobna Inauguracja roku akade­
m ickiego odbyła się onegdaj w  P oli­
technice W arszawskiej. Przem ów ie­
n ie w ygłosił rektor prof. W archałow- 
ski.

P r ó b a  s i ę  u d a k

Teatry Miejskie „przejdą” na godz. 19-tą
ich z pocztem sztandaro-

czele przemaszerowała T l i  m C Z a S O U : a ‘‘ O O C l Z .  1 8 . 3 0awskie Przedm ieście i u - ] 7' CJ O

zwiększyło frekwencję publiczności
p

Kosztowne piece Gazowni
Jeszcze  18 proc. produkcji  s ię  u la tn ia

Produkcja Gazowni sta le  w zrasta, i zapotrzebowaniem  gazu, jako paliwa 
N a tym odcinku nie grożą nam  żadne j szlachetnego i najbardziej ekonomicz- 
t. zw. oszczędności sezonowe. G azów -1 nego, Gazownia dąży do zwiększenia

RZED parom a m iesiącam i, op iera jąc  się n a  opinii p rzedstaw icieli 
różnych  środow isk społecznych i zaw odów, a p rzede w szystk im  na 

opinii ludzi p racy  — rzuciliśm y p ro jek t, aby p rzedstaw ien ia  te a tra ln e  
rozpoczynać w  W arszaw ie o godz. 19-ej. G łów nym i a rgum entam i, k tó re  
p rzem aw iają  za tą  zm ianą są: „przed łużenie  popołudnia" d la  ludzi koń 
czących p racę  o godz. 15-ej i szczególnie d la  robotn ików  i w ielu  innych 
k a teg o rii ludzi p racu jących , k tó rzy  kończą p racę  później.

D owodem  słuszności głosów opinii publicznej, w yrażonej przez nas, by -
 ______________________________ j ła  decyzja M iejskich  T eatrów  D ra

m atycznych, k tó re , ty tu łem  próby, 
p rzesunęły  rozpoczynanie p rzed s ta ­
w ień kom prom isow o n a  godz. 18.30. 

Czy p róba się udała?

Głosjj tuidzótu
Z asięgam y po raz  d rug i in fo rm a­

cji u  p rzygodnych — naszym  zda­

nia bowiem osiągnęła w pierwszym 
półroczu 1947 r. przeciętnie około 64 
do 65 tysięcy m etrów  sześciennych 
gazu, (1939 — 170 tysięcy  metrów 
6ześć.), Jes t to o 90 proc. w ięcej w 
porów naniu z pierwszym  półroczem 
1946 r. Ta ilość pozw ala całkow icie 
zaspokoić w ym agania 25 tysięcy obec 
nych abonentów , chociaż zużycie 9 a- 
zu w 6tosunku do okresu przedw ojen­
nego wzrosło o 100 proc. na głowę.

Piętą achillesow ą Gazowni M iej­
skiej jest stan je j pieców. Piece stare, 
przepalone, pow odują bardzo silne u- 
la tn ian ie  się  gazu wraz z cennym i 
spalinam i. S traty  te, k tó re  w r. 1946 
w ynosiły  31 proc. produkcji, obecnie 
dzięki w ysiłkom  personelu technicz­
nego zostały zredukow ane do 18 proc.

Jednak  w związku z stale rosnącym

produkcji i ro lszerzenia sieci tym- 
bardziej, że niezależnie od zapotrze­
bowania mieszkańców, coraz w ięcej 
gazu żąda przemysł.

Przystąpiono w ięc do odbudowy 
komór typu Glovervest, k tó re  przy 
m inim alnej obsłudze (18 ludzi) dadzą 
około 100 tys. mtr. 6ześć. gazu mie­
sięcznie. Z chwilą uruchom ienia tych 
komór w ygasi się wysłużone baterie 
starych  retort.

Niew ątpliw ie, Komisja Przedsię­
biorstw  Przem ysłow ych St. R. N., k tó­
ra na  ostatn iej wrześniowej lustracji 
stw ierdziła powyższy 6tan, poweźmie 
odpow iednie w nioski celem przyśpie­
szenia budow y oszczędnościow ych l 
ekonom icznych komór Glovervest. 
Leży to przede w szystkim w interesie 
obniżki kosztów  produkcji. (Rs)

Konkurs uprzejmości
w sklepach spółdzielczych

Z arząd Główny Związku Ząw. Prac.

n iem  na jbardz ie j m iarodajnych  — zastanaw iam y  się. czy n ie rozpoczy- 
p rzedstaw icieli opinii publicznej. j nać p rzedstaw ień  o godz. 19-ej, gdyż

O byw atelka M., urzędniczka, — 
odchodzi w łaśnie od k a sy  T ea tru  
Małego.

— J a k  pan i odpow iada now a go­
dzina rozpoczęcia p rzedstaw ien ia? — 
pytam y, po w stępnych  w y jaśn ie ­
niach.

ta  godzina n iew ątp liw ie najbardzie j 
publiczności odpow iada.

Po co istnieje
Pogotowie Techniczne
i f ż f t ?

Nie mamy pretensji do MZK, jeżeli 
sfatygow ane lub przeciążone autobu­
sy  „naw alają". N ie zachw ycają nas 
natom iast fakty w rodzaju tego, który 
zdarzył się wczoraj na pi. Unii Lubel­
skiej o godz. 10,30.

M otor autobusu „O ” (w tym w y­
padku półciężarów ka) nie chciał za-

— R zadko chodzę do te a tru  i p rzy . 
znam  się, że n aw e t nie zauw ażyłam

czyna się o godz. 18.30. Inaczej już 
bym  się spóźniła i n ie  poszłabym  już 
dziś do te a tru .

P y tam y  jeszcze o zdanie kasje rk ę  
i po rtie ra , ludzi, k tó rzy  bezpośrednio 
s ty k a ją  się  z opinią w idzów. Ich  
zdan ie  je s t n astępu jące:

— Ludzie p y ta ją  często o początek 
przedstaw ien ia . Gdy dow iedzą się, że 
godz. 18.30 — n a jp ie rw  są zaskocze­
n i i w y raża ją  zdziw ienie, a potem , 
w  9-ciu w ypadkach  n a  10 — zadow o­
lenie, a  często radość: „św ietnie, bo 
H ela jeszcze zdąży", ,p ierw szorzęd- 

Spóldzielczych urządza w dniach 6 — ! nie, bo F ran ek  zdąży przy jechać", 
II października na terenie całego kra-] >źe w spaniale , bo d la  Zosi — to aku  
ju KONKURS U PRZEJM O ŚCI I R Z E -' rat...".
TELNOSC1 spółdzielczych zespołów R ozm aw iam y także  z m a js trem  na 
sklepowych. j budow li p rzy  ul. B rack ie j, zapy tu -

W ramach konkursu odbędzie się ' jąc  go ja k  się zap a tru je  na  godz. — 
głosowanie, w którym każdy kupują- 19-tą.
cy będzie mógł wziąć udział, odpowia-j — N atu ra ln ie , że i owszem. Do tej 
dając na pytanie, czy zadowolony jest j p 0ry to w łaściw ie było p raw ie  nie- 
z uprzejmości i rzetelnej obsługi w j m ożi;w e iść do tea tru , bo człowiek z 
s epie spółdzielczym. J r0 b0ty przyszedł, um y ł się. z jad ł coś

Dla zwycięskich zespołów sklepo- n ie coś> p rz e b ra , się jako  tako  i...

palić. K ontroler zwrócił się do pasa- 
M am y w rażenie, że „pełne osiąg -j żerów z prośbą o popchanierwozu. Pa- 

n ięcia" p róbnej godziny 18.30 o ra z : sażerowie we w łasn y m . interesie zro- 
now e głosy opinii publicznej (w yra- j bili to. W óz ruszył. Jak  dotychczas 
żonej także, m iędzy innym i, przez wszystko w porządku, 
p rzedstaw icieli p rasy  n a  o sta tn ie j i N iestety, fakt ten poprzedziła roz- 
konferencji w  dy rekcji F ilh a rm o n ii ' mowa kontrolera z kierow cą wozu 

zm iany — i do te a tru  w eszłam  p rzy - I W  sp raw ie  rozpoczynania się p ią tk o - I Pogotowia Technicznego MZK, który  
padkow o, w łaśnie przeczytawszy na] w ych koncertów  sym fonicznych F il- ] s ta ł  w łaśnie tuż obok przystanku. Gdy 
plakacie, że przedstawienie rozpo- j harm onii W arszaw skiej) p rzekona ją  kontro ler zwrócił się do kierowcy

także „oporny" T e a tr  Polski o s łu s z .1 wozu Pogotowia, aby ten  , podciąg - 
ności i konieczności rozpoczynania n ą ł” autobus, usłyszał odpowiedź: „Za 
przedstaw ień  te a tra ln y ch  w  stolicy O ] chwilę będę zm ieniał koło, niech pa- 
GODZ. 19-eJ. (pa) ^sażarowie pchają", (rs)

Czy znowu — tylko hasło
,Warszawa swoim dziociom?

wych ufundowane zostały nagrody w 
sumie zł. 10.000, 5.000 I 3.000.

Jesienne zakupy i... kłopoty
Watolina musi zastąpić kosztowne iuira

Wykwintna Chmielna, n iedostępn i  kuśn ie rze  
i  u n i i r e r s a l n y  D o m  T o i r a r o i n y

Skończył się p racow ity  „M iesiąc 
O dbudow y", ale m im o to  podobnie 
jak  przy  usuw an iu  gruzu roboty w 
ogródkach Jo rdanow sk ich  nadal 
trw a ją . N iestety  nie wszędzie. N a Sa 
dybie p raca  je s t niem ożliw a ze 
w zględów  technicznych  (zam inow a­
ny  teren). W p a rk u  W ierzbickiego 
chociaż te re n  n ie  je s t zam inow any 
roboty  zostały w strzym ane, jak  zresz 
tą  w  w ielu  innych  punk tach . T ym ­
czasem  m ija ją  pogodne dni paź­
dziern ika. R oboty ziem ne, a w ięc ni

na  L udw iki) jeszcze w  jesiennym  se­
zonie m ają  być w ybudow ane p iw n i­
ce konieczne do przechow yw ania 
k a rto fli i zapasów  żywności d la  dzie­
ci.

A kcja budow y ogródków  Jo rd a ­
now skich trw a  w praw dzie dalej i te ­
oretycznie w iększość robót ziem nych 
m a być ukończona 1 listopada, ale 
tem pa p racy  m usi być żywsze niż 
dotychczas, Inaczej n ie w  r. 1948 
na w iosnę, a le  chyba dopiero za 
dw a la ta  ogródki Jo rdanow sk ie  zo-

w elacja  te renu , budow a górek z jaz- j s tan ą  oddane dzieciom. P rzypom ina -

godzina 18-ta. A gdzie czas n a  do­
jazd? D latego do k in a  się p rzew ażnie 
chodzi na  godz. 20-tą.

T aki sam  m niej w ięcej pogląd  w y -

dow ych, piaskow nic, brodzików  itp. 
bardzo  różnie są  posunięte  w  róż- 
nych ogródkach.

N a Polnej w ykonano je  w  80 proc 
na to m ias t n a  ul. P ra tu liń sk ie j, w  
m iejscu  przyszłego ogródka, nada l 
w idn ie je  bajoro. Zasypyw ano je  ca-

m y przy te j okazji w arszaw iakom , 
że „kto szybko daje  — dw a razy  d a ­
je". (te)

raża  lek a rz  (godziny przyjęć) i m o -1 ły w rzesień  i zasypano zaledw ie w  2

P AŹDZIERNIK jest zazwyczaj mie' 
siącam kosztownych inweętycyj,

z w ią z a n y c h  z e  z b liż a n ie m  s i ę  okręsu 
zimowego. W najskrom niejszym  nawet 
budżecie muszą się znaleźć takie cho­
ciażby pozycje, jaik rękawiczki, szalik, 

t  wełniane skarpetki, 6weter.
G dzie kupić najtan ie j?  Jak  wy­

brnąć z trudnego nader dylem atu je­
siennych inw estycji? Sklepów jest du ­
żo, środki finansowe sto ją  jednak, nie­
stety , w zibyt rażącej dysproporcji do 
potrzeb.

Marzenie o posiadaniu futra, czy na­
wet podbitej zwykłym „baranem" pe­
lisy — 6tają  się mitem. Ceny dam ­
skich futer nie zachęcają do odwie­
dzin kuśnierzy. Skromne piżmowce 
kosztują minimum... 150 tys. zł, foki 
od 90 do 200 tysięcy. Nurki, szynszy­
le —  to już ceny w granicach miliona!

Kto może pozwolić 6obie na zaku 
pienie takiego fu tra? Domysły — po­
zostawmy Komisji Specjalnej.

My zajmiemy 6ię tymi gatunkami 
futer, które dalekie jeszcze od prze­
ciętnego limitu zarobków, mogą kie­
dyś stać się dostępne i d la  nas. B io­
rąc pod uwagę krajowe możliwości 
wymienić należy obok strzyżonych ba- 
ranów, hsy, kozy piżmowce i k ró li­
ki. Te ostatnie można już kupić w ce­
nie ok. 9 ty6. zł za błam w ystarcza­
jący do podbicia okrycia. Kozy 16 
tys, zł.

Dla konduktora tramwajowego, dro 
gowego robotnika, urzędnika i ekspe­
dientki w ydatek 9.000 zł na podbicie 
pa lta  jest jednak sumą „abstrakcyj­
n ą ',  Cóż dopiero mówić o 30 ty6. zł, 
jakie trzeba zapłacić za błam strzy­
żonego baranka I

Reasumując — stwierdzam y — świat 
p racy nie będzie mógł w żadnym wy­
padku korzystać z usług kuśnierzy,

pracujących jeszcze w tym roku dla 
bardzo „wybranych-’'...

W SPÓŁDZIELCZYM DOM U 
TOW AROW YM

Nowootwarty Spółdzielczy Dom To­
warowy przy ul. M arszałkowskiej 8 
stara  się lojalnie znaleźć rozwiązanie

INK

torniczy, k tó ry  kończy służbę o 18-ej, 
i szofer pew nej in sty tuc ji, k tó ry  rów  
nież, po odw iezieniu  pracow ników  
do dom u i „czynnościach pourzędo- 
w ych" m a czas na rozryw kę dopiero 
ok. godz. 19-ej.

A iuięc n ie  o 18.39 
o 19.00!

K U R S  PO G O T O W IA  SA N IT A R N E G O  
P C K

P o lsk i C zerw ony  K rz y ż  o rg a n iz u je  VI 
k u rs  S ió s tr  P o g o to w ia  S a n ita rn e g o  P C K . 
W y k ła d y  n a  ty m  k u rs ie  ro zp o czn ą  s ię  
25 b m . P o d a n ia  m ożna  s k ła d a ć  do  d n ia  
2U bm . w  W y d z. S a n ita rn y m  O k rę g u  W a r 
szaw sk ieg o  P C K  w godz . od  13 do 15 w 
p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i.

W a ru n k i p rz y ję c ia :  u k o ń czo n a  p rz y n a j ­
m n ie j szk o ła  po w szech n a , n ie n a g a n n a  p rze  
szłość , d o b ry  s ta n  zd ro w ia , w iek  od  18 
do  35 la t.

D o p o d a n ia  n a le ży  d o łączy ć : św iad ec tw o  
szko lne , n ie k a ra ln o śc i, re fe re n c je  dw óch 
zn an y c h  osób  (le k a rz , p ie lę g n ia rk a , d y ­
re k to r  lu b  k ie ro w n ik  szk o ły  i tp . l ,  1 fo ­
to g ra f ię .

O B N IŻ K A  C EN  M E B L I
O d k ilk u  d n i o d b y w a  s ię  znów  sp rzed aż  

r a la ln a  m eb li w  b iu ra c h  p rz y  u l. L eszno  
128. T a m  ró w n ież  c zy n n e  są  Już o lb rz y ­
m ie m a g a z y n y  C en tra li  S p rzed aży  W y ro ­
bów  P rz e m y s łu  D rzew n eg o .

N a  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d ze n ia  M in is tra  
P rz e m y ś lu  z d n ia  6 w rz e śn ia  b r . zo sta ły  
o b n iżo n e  o 20 p ro c . c eny  m eb li m ie s z k a ł- !

„trudnej łamigłówki", wyrażającej ęię 
dwoma słowami: jesienne zaikupy — 
budżet. — W atolina, którą zastąpić 
można kosztowny błam, kosztuje tu 
204 zł za metr. j

Dla tych, którzy w przewidywaniu 1 
koniecznych wydatków zrobili sobie | P rzy toćrohe w yżej głosy są przy- 
o-dpowiednie oszczędności, są tu rów-j p adkow e, a le w łaśn ie  d latego św iad- 
nież ciepłe jesioffliki w cenie ok. 13.000 j czą, ±e  p róba  się udała ; ludzie są 
zł. Gruby m ateriał na palta zimowe i zadow oleni!
można kupić po ostatniej zniżce cen) ! „  . _  4P™ 7P „ 7(ł anie dia
już od 2.007 zł. za metr. 100-procento I PT, J . y  leszcze o zdanie dla 

, . m ,  , , po rządku  i uzyskania  opinn m iaro,
wa wełna 4,904 zł. — przed zniżką '  . . . .  , . « t m r . r> „-  904 z} ^ | d a jn e j d y rek to ra  M. T. D. — P ore

Swetry damskie, których wybór jest 
na razie skromny, po 780 zł. W n a j­
bliższych dniach zwiększy się asorty­
ment sklepu. Dom Towarowy przy ul.
M arszałkowskiej 8 oczekuje nade j­
ścia większej partii trykotaży, ręka­
wiczek, szalików, swetrów. Nadejdzie 
również flanela w cenie 154 zł. za 
metr.

d a jn e j d y rek to ra  M. T. D. 
i dę:i

— W yniki ek sperym en tu  ocen ia­
m y pozytyw nie — pada odpow iedź.— 
F rekw encja  zw iększyła się i obecnie

..! GDZIE INDZIEJ..

procen tach! A do końca październ i­
k a  m a  ono jakoby  być zasypane w 
całości. P rzekonam y się za miesiąc.

Jedyn ie  na ul. W ileńskiej i Opa 
czew skiej w rześniow y p rogram  prze 
prow adzono w  całości. .Roboty ziem ­
ne w ykonane zostały w  100 pro  
centach . O ba te  ogródki były już 
zresztą  czynne i w  zasadzie urządzo 
ne. Inne  prace, ja k  budow a domów, 
ogrodow ych w eran d  zostały na  ogół 
odwożone do w iosny przyszłego roku. 
Szkoda!

Na ul. O paczsw skiej, gdzie, jak  
już podaw aliśm y pom ieszczenia dla 
dzieci zn a jd u ją  się w  w ilgo tnej su- 
te ryn ie , jeszcze tej jesieni stan ie  w 
ogródku dom ek. M ateria! do odbu­
dow y w  ilości 2 tysięcy sztuk  cegieł 
czeka już przygotow any. W k ilku  
innych p u n k tach  (na W aw elskiej), 
C zerniakow skiej, p a rk u  D reszera  i

Praca PPS z Dzielnicy Grochów
uje uurześniu na odbudow ę stolicy

fr a A m Y
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W zw iązku z akcji* odbudow y W arnM - : stw ow e Zakłady O ptyczno, przy ul. Gro- 
w y następująco K oła  fab ryczne P P S  J ch ow sk iej 308 — 21 w rześn ia . F abryka  
D zieln icy  G rochów dobrow oln ie zeb ra ły  „ P iętow iK i" , przy ul. N ow iń sk iej 20 —

Się
wybór    .. _________ __________________________________
_i _« *i ' , . , • . • .- i* i R ym arze i Siod larze przy ul. K am ion-
z ł za sz tu k ę  to  jest JUŻ n iew ątp liw ie  , k iw skicj 51, ił  sio . Koto PPS Państwo- 
d la  firm y  ś w ia d e c tw e m  jej d o b re j w ych Zakładów’ K on fek cy jn ych , przy ul.
woli. Norweskie jednopalcow e ręk a- | L N S S i e ° o a ’ t e U 3citon k ow le  K ół PPS 
wieziej —  1.040 zł. ‘ N iezaprzeczaln ie  łącznie z inn ym i pracow nikam i w  nastę- 
« _• 1 . t . 1 • J pujących fabrykach pracow ali w cfągu
tam * 6ą... chusteczki do  ciosa w cenie , dn ia od pracy (8 godzin) na
około 150 zł., które jednak trudno za­
liczyć do artykułów  sezonowych.

Naprzeciwko Jabłkowe kich znajdu­
je się 6klep z wełną i włóczką. Ceny 
jednak tego, tak cennego artykułu, 

nych, tapicerskich i b iu ro w y ch , o 30 p r o c .(n ie  zachęcają do dłuższych „aegocja-
zn iżono  ceny  g a la n te r i i  d rz e w n e j, o ty l e ż ’ • . . . . .  ......... ......
a r ty k u łó w  sp o rto w y c h  i zab aw ek . C eny 
s p rz ę tu  szk o ln eg o , a  zw łaszcza  ław ek  o b ­
n iżono  o 20 p ro c .

H E R B A T K A  T O W A R Z Y SK A  T U R  
T U R , W -w a  ś ró d m ie śc ie  z ap ra s z a  cz ło n ­

ków  i s y m p a ty k ó w  n a  h e rb a tk ę  to w a rz y ­
s k a , k tó ra  o d b ęd zie  s ię  d n . 11 b m . o g.
17 w lo k a lu  T U R , Al. R óż  7. B ezp ła tn e  
w y św ie tla n ie  f ilm u  i w y s tę p y  a r ty s ty c z n e .
D ochód  p rzezn aczo n y  n a  o d b u d o w ę  W a r ­
szaw y .

ODCZYT
D ziś o godz. 16 o d b ę d zie  s ię  w  sa li o d ­

czy to w ej M uzeum  N a ro d o w eg o  o d czy t inż. 
a rc h . J a n a  M in o rsk ieg o  p t .  , ,A rc h ite k tu ra  
M o sk w y ” .

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Ministerstwo Sprawiedliwości ogłasza przetarg na dostawę 100 szaf jed- 

noskrzydłowych, jednościcnnych, odpornych na włamanie rakiem, o w ym ia­
rach zewnętrznych 820, 755, 475 mm; o w ym iarach wewnętrznych w świetle 
700. 600 400 mm, z jednym tresorem  jednoskrzydłowym, 500 mm wysokości; 
o  kluczu jednobrodowym , z jedną półką ruchom ą. Korpus szafy z blachy 
6 mm, drzwi z blachy 7 mm. Szafy zamykane na zamek baskwilowy na 2 
od sieli 1 różniące się klucze jednobrodowe. Na zewnątrz szafy będą lakie­
row ane sposobem typowanym w kolorze oliwkowym, w wewnątrz gładko 
-w kolorze jasnozielonym; klucze w podwójnym wykonaniu, okucia poni- 
klownne.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych firmowych znaków 
z napisem: „Dostawa kas żelaznych", składać należy do skrzynki ofertowej 
znajdującej się w W ydziale Gospodarczo-Skarbowym M inisterstwa Sprawie­
dliwości (Ai. W yzwolenia nr 30, pokój 212, II piętro).

Term in składania o fert ubiega z dniem 15 października 1917 r. o g. 12,
po czym nastąpi otw arcie ofert.

M inisterstwo Sprawiedliwości zastraega sobie prawo uniew ażnienia prze­
targu bez podania powodów, jak  również praw o dowolnego wyboru oferenta, 
bez względu na wysokość oferty. 13°15

cy j” z właścicielką. W ełna 100-pro- 
centowa — 7.000 zł., 70 proc. — 4.500 
zł.

Swetry na Chmielnej, będącej nadal 
ulicą wykwintnych damskich maga­
zynów, kosztują od 7 do 11 tysięcy 
zł.! Nie wdając się w arkana kalku­
lacji k tóra każe brać przeszło 10 tys. 
zł. za damski sweter opuszczamy tę 
dzielnicę... wykwintu, żegnani pięcio- 
cyfrowymi liczbami, z którym i na r a ­
zie nie chcemy i... nie możemy mieć 
nic wspólnego, (wk)

F u ndu sz O dbudow y S to licy:
P a ń s tw o w e  Z ak ład y  Sam ochodow e nr 2, 

przv u l. M ińskiej 25 — 21 w rześn ia  1947 r. 
F ab ryk a  „ B -c ia  B ork ow scy” , przy ul. 
Grochowskie.) SOfi — 5 bm . F ab ryk a  „Ju r­
k o w sk i” , przy ul. G rochow skiej 208 — 
38.9. P ań stw ow e Zakłady Sam ochodow e  
P .K .P .  przy ui Zam ojskiego 51 — 7, 14, 
21 i 28 w rześn ia  lir . i 5 października. P ań -

O f l o r g
-)f. Z dobrow olnych składek zebra­

no w śród pracow ników  C entrali „Spo 
lem“ ca  odbudow ę W arszaw y kwotę 
zi. 25.700.

-X- Dochód ze sprzedaży progra­
mów na odbudowę W arszaw y zł. 1000 
wpłacili bileterzy kina „Polonia".

-#• Zł. 5 060 w płacili Prac. Zjednocz. 
M etali Kolorowych na odbudow ę W ar 
szawy.

S z p o t a ń s k i ’% p r z y  
‘ ‘ i. F i r -

Frzetarg nieograniczony
Oddział 3 Drogowy ogłasza przetarg nieograniczony na bud,owę komórek- 

lam piarń przy nastaw niach W P. 1, WP. 4, W P 7 na stacji W arszawa-Praga.
O ferty należy składać w skrzynce ofertow ej Oddziału 3 Drogowego w. za­

pieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na budowę komórek-lamipiarń 
przy nasiawni WP. 1, WP. 4, WP. 7, na st. W arszaw a-Praga" do godz. 10.30 
dnia 11 października 1947 roku. W referacie budynków można otrzymać in ­
form acje i form ularze ofertowe oraz zaznajomić się z projektem  umowy 
i ogólnymi w arunkam i wykonywania robót budowlanych przez przedsiębior­
ców na PKP.

Oferta powinna obejm ować całość przewidzianych robót do wykonania. 
Term in rozpoczęcia przetargu dn ia  11 października br. o godz. 11.00. 
Oferta obowiązuje oferenta w ciągu trzech tygodni.

Oddział 3 Drogowy zastrzega sobie praw o częściowego skorzystania 
z oferty praw o podziału robót na części między kilku oferenlów, prawo 
wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo uznania, że przetarg nie 
dał dodatniego wyniku.

Przy pobieraniu podkładek ofertowych należy w Rachubie Oddziału 
przedstawić rejestr handlowy i kartę przemysłową na rok kalendarzowy.
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vrześnia  
M ińskiej 74 — 25 

Opakowań B lasza- 
tych, przy ul. O w sianej 14 — 21 w rze­

śn ia . F irm a „W anda”  B-ci?i F ak u lsc* , 
przy ul. O w sianej 14 — 21 w rześn ia .

P rzy  odgruzow aniu W arszaw y hrnli u- 
dział członkow ie n astępujących  K ół P P S :  
1) Fabry'ka „R yp aw ar” . przy ul. G ocław - 
skie.j 9 — 28 w rześn ia; 2) P ań stw ow e Z a­
kłady Sam ochodow e nr 2,  przy ul. f i ń ­
sk iej 25 28 w rześn ia .

Poza tym  tow araysze n ien alein oy  do 
K ół, brali udział w  pracy 28 w rześnia .

W ieczór
Poezji z Kttzełn

Związek b. W ięźniów Politycznych 
w swoim tygodniu chce dać świade­
ctwo prawdy martyrologicznych dzie­
jów naszego narodu. Urządzony w czo­
raj wieczór autorski Bohdana Zalew ­
skiego jest pierwszym wieczorem po­
etyckim, którego tematykę stanowią 
przeżycia obozowe — i to wieczorem 
bardzo udanym.

Wszystkie imprezy urządzane przez 
Związek b. Więźniów Politycznycn 
były zawsze na wysokim poziomie — 
i wplecenie w program  w czorajszego 
wieczoru kilku poważnych polskich 
pieśni — stworzyły całość, która nie 
tylko wypadła doskonale, ale po p ro ­
stu wzruszyła. (Dan)

T E A T R  POLSKI (K a ra s ia  2>:
ś ro d a :  %. 18 „ S z k o ta  o b m o w y " .
C zw a rte k : g. 18 „ W ilk i i ow ce” .
P ią te k :  g . 18 . .H a m le t’'.
S o b o ta : g . 13.30 „ W ilk i 1 ow ce” , g. 

„ H a m le t” .
N ie d z ie la : g. 14 „ P e n e lo p a ” , g. 18

„ W ilk i i ow ce” .
TEA T R  ROZMAITOŚCI (u l. M arszał­

kow ska 8 ): godz. 18.30 „C złow iek , k tó ry  
szu k a t ś m ie rc i” , w  n ie d z ie le  popołu- 
d n ió w k a  g . 16.30.

TEA T R  MUZYCZNY D. W. P . (u l. K ró­
lew ska  13): n ieczy n n y .

TEA T R  M. O. „ST U D IO ” (u l. K arowa) 
n ieczy n n y .

TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81):
godz. 18.30 „ P y g m a lio n ” .

TEA T R  POW SZECHNY (Z am oyskiego  
30): godz. 18.30 „S tarzy  przyjaę ie le” .

TEA T R  „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska
69) : „C złow iek  za b u r tą ” . P ocz . godz. 19.

„T E A T R  DZIECI W ARSZAW Y” (S tu ­
d io, K a ro w a  31 ): g . 12 (d la  szk ó l) w id o ­
w isko  „ N a  ja g o d y ” . W  n ie d z ie lę  — 12.30.

„W E S O Ł Y  WIECZÓR” (W o lsk a  8): g. 
17 i 19 „ B u m -c y k  n a  lew o ” .

TEA T R  „G U L IW E R ”  (K ró lew sk a  13). 
g . 12.30 (d la  szkó ł) „ G ę g o re k ” . D la  p u ­
b liczn o śc i w  so b o tę  1 n ied z ie lę  g . 16,00.

„W R Ó BELEK  W A R SZ A W SK I” (u l. 
Z y g m u n to w sk a  8): „ R e w ie tk a  pt. „ ćw ir -  
ć w ir za K ie rb e d z ie m ” . P o cz . o godz. 17.15 
1 19.15

„S Z K O Ł A  OBM OW Y”  P O  RAZ 70
D zis ia j, w  ś ro d ę  8 bm  odb ęd zie  s ię  70 

p rz e d s ta w ie n ie  k o m ed ii W . B o g u sław sk ie - 
| g o  „S zk o ły  o b m o w y " , w znow ionej po raz  

p ie rw szy  w  ty m  sezonie.
PR Z Y B Y W A  C Y R K

W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  p rz y b y w a  do 
W arsz a w y  n a jw ię k sz y . c z te ro n ^ sz to w y  
C y rk  n r  1 po d  d y r .  J .  G a liń sk ieg o .

W  p ro g ra m ie  m . in . tre s o w a n e  n ied ź w ie ­
dzie, kon ie . (C z te rech  L e a ry )  — zespól 
la ta jący m i d iab łó w , A lic ja  i E w a  — szczy t 
do sk o n ało śc i a k ro b a ty c z n e j, t r ó jk a  „ L a - 
d e s ”  f ig u ro w a  ja z d a  n a  ro w era ch , R u b in  
— m a n ip u la to r  i lu z jo n is ta  o e u ro p e jsk ie j 
s ław ie  i in n e  c iekaw e n u m e ry .

C y rk  ro z p o śc ie ra  sw e n a m io ty  n a  P r a  
dze ( ró g  J a g ie llo ń s k ie j  i B ru k o w e j) .

OGŁOSZENIA DROBiiE
S T O L A R K Ę  b u d o w lan ą , ja k  fu try n y ,  o k ­
na. d rz w i, p o d ło g i w y k o n u je  szy b k o  Inż. 
K w ia tk o w sk i, M oko tow ska  47. 10931

UNIEW AŻNIAM  sk ra d z io n ą  k s iąż k ę  w o j­
skow ą, U bezp ieezaln i S p o łecznej, ty m c z a ­
sow y  dow ód. K az im ie rz  S a p iń sk i. 12883

U N IEW A ŻN IA M  k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  R K U  
W łocław ek  n a  n a zw isk o  Ż u raw sk i F e lik s .
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UNIEW AŻNIAM  zg u b io n ą  le g ity m a c ję  
P P S  B o chm an  J a n .  12896

U N I E W A Ż N I A M  le g ity m a c ję  P P S . Z w iąz­
ków  Z aw odow ych  D u b c zy ń sk ieg o  J a n a ,
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f KINA)
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): „ K r ą ­

żow nik  „ W a re g ” , pocz. s e a n s .:  16, 18 (Zw.
Z aw .), 20.

„ P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  56): 
„ S ta te k  - p u ła p k a ” , p o czą tek  sea n só w : 
14. 16, 18 (Zw. Z aw .l, 20. »

PA L L A D IU M  (Z ło ta  7 -9 ): „ K o n w ó j” ;
pocz. s e a n s .:  14, 16, 18, 20 (Zw, Z aw ,)

ST Y L O W Y : (M arsza łk o w sk a ) „Z ło te
w ro ta ” . Pocz. se a n só w : 15, 17 (Zw. Zaw .) 
19. 21.

S Y R E N A : (P ra g a . In ż y n ie rs k a  12)
„S q d  N a ro d ó w "  i .T a d ż k is ta n ” . P o czą tek  
se a n s .:  14. 16 18 (Zw. Z aw .), 20.

„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ): „D zie w czy n k i z 
b a le tu "  pocz. se a n s . 16 i 18 (Zw. Zaw . 
20).

r*usTyszymy
Ł o  tu RADIO

C Z W A R T E K , 9 P A Ź D Z IE R N IK A  
W arszaw a I

6,00 S y g n a ł c z a su ; 6,15 D z ien n ik  p o r .;  
6,30 M u zy k a ; 7.00 M u zy k a ; 7,15 W iadom . 
p o ra n n e ; 7.30 M u zy k a ; 12.06 W iadom ości 
p o lu d n .;  12.15 M elodie  ludow e  w  w yk. 
zesp. T . K o z ło w sk ie g o ; 12,30 A u d y c ja  d la  
w s i; 12,40 P ie śn i L u d w . B e e th o v e n a  w 
w 'k .  L . S u lik o w sk ie g o ; 1S.00 ..Z m ik ro fo ­
nem  po  k r a ju ” ; 13.10 K o n c e r t’ ro z ry w k . 
w  w yk . o rk . ro z g ło śn i p o z n a ń s k ie j; 15.00 
M uzyka  ta n e c z n a ; 15.20 ś p ie w a jm y  p io ­
sen k i — a u d . d la  d z ie c i; 15,40 U tw o ry  
sk rzy p co w e  w  w y k . L . K m ito w e j;  16.00 
D z ięn n ik  p o p o łu d n io w y ; 16,20 Z ag ad k i m u  
zyczne; 16.40 Z n asze j ra d io fo n i i;  16.50 
P o g a d a n k a  g o sp o d a rcz a ; 17,00 M u zy k a  d la  
w sz y s tk ic h ; 18,00 M u zy k a  p o w ażn a : 19,10 
A ud . d la  w o js k a ; 19.40 V II  S o n a ta  P ro k o ­
fiew a  w’ w y k . W ł. S z p ilm a n a ; 20,25 A ud. 
ro z ry w k o w a ; 21,00 D z ien n ik  w iecz .: 21.45 
S łu ch o w isk o  p t  „ Z d ra jc a ” Al. T o łs to ja ;  
23.10 W iad o m o śc i sp o r to w e ; 22,15 K o n c e r t 
o rk . ta n . P . R . p od  d y r .  J ,  C a jm e ra ;  23,00 
O sta tn ie  w ia d o m o śc i; 23,20 M uzyka  p o ­
w a żn a ; 24,00 H y m n .

W a rsz a w a  I I
14,03 M uzyka  ro z ry w k o w a ; 14.45 P ie ś n i 

ludow e  p o lsk ie  i ro s y js k ie  w  w y k . Z. M as 
s a ls k ie j;  15,20 M u zy k a  o p e re tk o w a ; 16.50 
F e lie to n  s p o r to w y ; 19,00 K o n c e r t  życzeń ; 
19,45 P io s e n k i le k k ie  w  w y k . K . K a l i­
s z e w sk ie j; 20.00 ..P o e z je  A le k sa n d ra  P u ­
szk in a ”  w p rz e k ł. J .  T u w im a.

C E N A  O O Ł  O 8 Z K 8  t FttKN Uftl ERA I A M IESIĘCZNA 70 ZI.
O g ło szen ia  drobne: o so b is te  poszukiw ania rodzin, zguby  pc zł 'AJ za wyraz H an d lo w e  po zł 25 za w y­
raz P o sz u k iw an ie  p racy  po zł 10 za w yraz. W tek śc ie  r e d a k .y lp v m  do UW mm zł 8” : od 101 - 20C mm 
zł UO pow y żej 200 mm zl 130 za 1 mm szerokość icdnej szp a lty . Za te k s tem  do  100 mm z) 80; od 
101 — 200 mm zł 75; pow yżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość  led n el szp a lty . N ekro log i do 50 mm 
zl 60 - 51 — 100 mm zl 75; 101 -  150 mm zł 90; p o w y ie j iftu inm zł 120 za 1 mm sze rokość  le d n e l sz p a lty . 
Z r n ied z ie le  l św ięt.. dolicz;: s le  30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja n ie  odpow iada

OGŁOSZENIA PR ZY JM UJĄ : C enti Biuro O gł I Reki. Sp. Wyd. .W ied za” Oddział w W arszaw ie, Al Jerozolim sk ie I t l  te l *  Dlłt
oraz lego  A gentury m iejsk ie: Al lerozolin isk ie 18 — „Im p et” K olektora; M arszałkowska I -  I. I rbanowlra sklep i m ai oiśni.
I w szystk ie  oddziały Sp W ydawn „W iedza" w Polsce; Polska Agencja Prasow a -  Biuro o g ło szeń  • Ki-klam W arszawa u. Pie
-acklego 1) oraz w szystk ie  oddziały P A P w Polsce; Biuro O głoszeń „C zyte ln ik ” -  C entralo u. oasz-yńskiego Its l odd /ia ly
M arszałkowska 3-5, Poznańska 3h Targowa 6 7 . W olność" W arszawa. M arszałkowska 95. Sp. A gencji prasow ej „G lob . dl Złote 4
Fłiuro O głoszeń T eofil P ietraszek  W arszawa. W spólna 50. tel. 855-28;

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 38207 N a k ła d e m  S pó łdz ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ W I E D Z A ” , D rn k .  S p ó łdz ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ W IE D Z A ” — „ R o b o tn ik ” nr . 1
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( O u iC M e y
Dwa nakazy na jedno mieszkanie

Jestem studentką Akademii Nauk 
Politycznych i jednocześnie pracuję 
w P. K. P. Prośbą o dokwaterowanie 
mnie do mieszkania, które wyszuka­
łam z pomocą dobrych ludzi, przy ul. 
Malej 7a, m. 26, składającego się 2 
pokoiku 12 m. kw. i kuchenki 7 m- 
kw, złożyłam 19 września w Nadzwy­
czajnej Komisji Mieszkaniowej. Proś­
bę przyjęto i zaręczono, że nikt tam 
juk wprowadzić się nie może.

W dn. 21. 9. dostałam depeszę i wy 
jechałam do męża, który jest studen­

tem Politechniki w Gliwicach. 28. 9. 
przyjechałam już z mężem, który prze 
nosi się na Politechnikę Warszawską. 
Mieszkanie zajęte. Jakiś szofer ster­
roryzował stanuszkę-gospodynię i we 
wtorek 23.’ 9. wpakował do mego po­
koju meble.

Nakaz na mieszkanie ów szofer o- 
trzymał 27 września. Chodzę od ko­
misji do komisji, wszędzie rozkładają 
ręce. Co robić?

A. Protop

Rjteiny robotnicze pod gołym niebem
• . r_____ - » nai.KUł

Historia

Od zduna do
Kartki z życia
robotników radzieckich

Grzegorza Iljina

dyrektora fabryki
brycznego najm niejszego zdziwię- Republiki Rosyjskiej. W styczniu 
nda, ponieważ doświadczony m aj- 1947 r. w ybra ła  ludność okręgu  

i s te r  cieszył się ogólnym  m irem  i P ierw otna jskiego w  M oskwie kie- 
uznaniem . Grzegorz Iljin  k ieru je  rów nika „Sierpu i M łota“ do R ady 
już dziesięć la t  fab ryką, k tó ra  zdo- N aczelnej F ederacy jnej Republiki

j - j  YREKTOROW I m oskiew skich za
kładów  m etalurgicznych „Sierp dząc za w ytraw nego specjalistę w 

i m łot", Grzegorzowi Iljinowi, Idzie tej dziedzinie nie ty lko  w  mostóew- 
już gzótety krzyżyk. H isto ria  jego stoich zakładach, lecz także w  ca- 
życia zasługuje n a  uw agę. Uym k ra ju . IPlece hutnicze „Sierpa

Przed dw udziestu pięciu la ty  zgło | i M łota" cieszyły się sław ą najlep-

była w  tym  czasie dw a o rdery  
.Ziwdązku Radzieckiego 1 sław ę przo- 

m a js tra  zduńskiego rzem iosła, ucho dujących zakładów  stalow ych. By

Od dnia 19 kwietnia 1946 roku sto 
rodzin robotniczych zajęło dom przy 
ul. Rybaki 14-16. Lokatorzy za własne 
fundusze przeprowadzili konieczne
reparacje.

W dniu 26 września rb. zgłosiła się 
Komisja Budowlana i wraz z milicją 
i komornikiem zażądała od nas vvszyst 
kich natychmiastowego usunięcia się 
* zajmowanych lokali. Stwierdzono,

że gmach jest zniszczony i w najbliż­
szym czasie będzie gruntownie odna­
wiany.

Rozumiemy, że podczas przeprowa

sił się n a  fab rykę zdemobilizowany 
czerw onoarm ista G rzegorz Iljin . 
Był on dzieckiem wsi, gdzie praco-

szych. Iljin  w prow adził śm iałą ino 
w ację: usunął luki okien, przez k tó ­
re  zsypywano złom do pieców m ar

w ał wespół z ojcem na roli do wy- tenow skich i wzmocnił w ydatnie
buchu pierw szej w ojny św iatowej. 
Po zwycięstwie rew olucji poczynało

dzania tych robót, “ katarzy muszą m łodej PaAsbvo ^ d z i ^ e ,  wyczer- 
się usunąć z remontowanego domu, 
ale przecież 100 rodzin nie będzie ko­
czowało pod gołym niebem.

Lokatorzy domu, ul. Rybaki 14-16.

ly n o ś  się pan na zbity teh“
»> . ,

W <toiu 3 bm. wieczorem, byłem
świadkiem wypadku tramwajowego na 
wiadukcie mostu Poniatowskiego. Je­
den z rannych miał obie nogi zmiai- 
dżene. Zatrzymywałem samochody aby 
zaopiekowały się rannym, wiele wo­
zów mijało nas nie zatrzymując się, 
dopiero stanął samochód wojskowy. L 
pomocą szofera przewiozłem rannego

ły to  la ta  o fiarnej p racy  i uporczy-

lch konstrukcję. Za jego przykla    . ---------------------------------
dem  poszli kierow nicy innych odle- skom plikow anym  kolosem  kieru je

R osyjskiej. W  dni piątkow ych p rzy ­
jęć często m ożem y widzieć IIjk u 
rozpraw iającego  z (ożywieniem Z

 ___  ____  delegacjam i robotniczym i, z k tó ry -
wej nauki. W ygląd fab ryk i u legł Jmi dzieli się z ochotą swoim do- 
zupełnej zm ianie, budynki zostały I świadczeniem i w iadom ościam i żyw 
przebudowane i rozszerzone, znik- ■ oiowymi. N iechętnie mówi o sobie, 
neły p rzestarza łe  piece m artenów - jna tom iast opow iada zapam ięta le  o 
s-kie, a m iejsce ich zaję ły  7 0 -tono-j bohaterach  pracy  radzieckiej. Roz- 
we piece g igan ty  z au tom atyczną jm aw iając z młodym i, kończy zaw- 
a p a ra tu rą  regu lu jącą . W  każdym  jsze Iljin  sw e wywody dobrotliw ym i 
oddzielę w idać nowe m echanizm y, i poważnym i słow am i: 
urządzenia i ag regaty , a  całym  tym  I Ucz się, pracu j i tw órz, a  wszyst-

' k ie drogi s ta n ą  się łatw o dostępne.
wni w  k ra ju  

Robotnicy fab ryk i otaczali m a j­
s tra  - w ynalazcę powszechnym sza­
cunkiem  i miłością, hutnicy twier-

siprawnie i um iejętnie były zdun fa  
bryczny.

Grzegorz Iljin  naby ł m oc do­
świadczenia w ' w ielu przedsiębior-

pane la tam i w ojny dom owej i In 
te tw encjl, zak ładać fundam enty
gospodarki socjalistycznej. Odży- « « « , »  ,   y  - - - - -  |« w < w u .,u .  «* ------
w ały s ta re  fabryki, w y rasta ły  no- dzili w prost, że w  jego piecach s ta l - stw ach Związku Radzieckiego, wy- 
we k ra j budził się do życia i  pra- pław i się lżej i lepiej. I ljin  zdobył budow anych w  la tac h  przedwojen- 
cy.’ Ożywił się również gm ach me-1 sobie także  w ielki au to ry te t u  J  nyeh „pdatiletek" i zaopatrzonych 
talurgicznej fab ryk i w  Moskwie — i swoich tow arzyszy jako  działacz w urządzenia now dtzesnej techni- 
obecnie „Sierp i M łot" — gdzie społeczny, k ie ru jąc  związkowym ko- J ki. Zwiedził rów nież w iększe s ta - |

G. MARIAGIN 
(Tłumaczenie z rosyjskiego).

do szpitala przy ul- Solec. Tam przy­
jęto nas bardzo nieprzyjemnie, a gdy 
przeniosłem sam rannego do ciemnej 
sali o-pcracyjnej i chciałem jeszcze j 
mu pomóc, lekarz polecił mi wyjść ze ne- 
słowami: „Wynoś się pan na zbity 
łeb".

Olczak Stanisław
m onter z „ W iedzy ''

Grzegorz Iljin  rozpoczął sw oją k a ­
rie rę  jak o  zdun fabryczny. Budo­
w ał on olbrzym ie piece m artenów - 
skie, ła ta ł cegłam i s ta re , zniszczo-

   x _
Mm buty dla pokrzywdzonego

■ t_1 _ M r- \r
W  związku z listem czytelnika w 

„Robotniku" z dn. 21 września 1947 u 
„Zelówki wytrzymały zaledwie 300 
mtr." Dyrekcja Okręg. Kolei Państw- 
wyjaśnia, że obuwie, o którym wspom 
niano, wydawane było pracownikom 
kolejowym na podstawie kart odzieżo 
wych, jako przydział na IV kwartał 
1946 r. Rola Dyrekcji przy rozdziale 
tego obuwia ograniczyła się tylko do 
sporządzenia rozdzielnika, na otrzy­
mane z magazynów „Społem- obuwie 
i rozesłania go właściwym spółdziel­
niom.

Chcąc Jednak przyjść z pomocą po­
krzywdzonemu pracownikowi, Dyrek-

cja prosi o ujawnienie nazwiska te­
goż pracownika, celem umożliwienia 
interwencji u dostawcy dla uzyskania 
ewentualnej zamiany obuwia.

B ezcenng utynalazek
P ŁYNĘŁY la ta , pozostały daleko 

w  ty le  czasy zaw ieruchy wo­
jennej i  w alk  rew olucyjnych, s ta ra

m łtetem  d la  przeprow adzenia i re- j łownie zagraniczne, odgryw ające 
alizacjl w ynalazków  d projektów  znaczną ro lę w  produkcji świato- i 
doświadczalnych. I ljin  zostaje  ró w - , wej
nież w ybrany  członkiem R ady j w  czasie w ojny z faszyzm em  
Dzielnicowej, gdzie w ykazuje oży- j i(gje r p j M łot" produkow ał s ta l i 
w ioną działalność w  pracy nad roz- jp ły ty  w alcow ane d la  fron tu . Wy- 
w ojem  byłej 1 zaniedbanej ongiś | soka k u ltu ra  techniczna i dyscy­

p lina pracy  pom ogły zespołowi w y­
wiązać się chlubnie z  odpowiedział-

Ostatnia
wyprawa
na jab

dzielnicy robotniczej.

Zaszczytni* awans

■ ii/św rfff iw io ic f  § j> o ł* < o w e

------------- c7— u. 'nego  zadania, jak im  zosta ła  fabry-
fab rv k a  przyb iera ła  z każdym  ro- i t j  RZED dziesięciu la ty  w ezwano k a  0b a rc z m a  przez rząd  radziecki, 
kiem  coraz bardziej młodzieńczy J  * Iljin a  do Głównego Z arządu Po wojn ie p racu ją  stalow nie zakła- 
w vclad rozbudowywały się je jjG zarneJ M etalurgii 1 zaproponowa- d6w ze d w o jo n ą  energią. Dziesiąt 
ohiektv  zm ieniało się 1 unowocześ- no objęcie stanow iska dy rek to ra  za- kl w agonów  opuszczają codziennie 
m ało urządzenie. Razem  z fab ryką  kładów. To zaszczytne w y różn ien ie . te ry to rium  fabryki, rozwożąc wyso- 

irn,4ii iei ludzie. I ljin  w ybił sdę n a  nie w yw ołało w śród kolektyw u fa- koga tankow ą s ta l n a  w szystkie 
.............   — — --------— — j k rańce Związku Radzieckiego.

Piątek d n iem  
uujjjątkoujpm

GRZEGORZ Iljin  rozpoczyna swój 
roboczy dzień od obchodu ce­

chów, w itany  serdecznie przez brać 
robotniczą załogi. Raz ty lko  w  ty ­

l i ,0, 3) Sitarz (M. ’O.) — 11,2. 200 nr. godniu odstępuje d y rek to r od swej

Zatopek zachwyci! Warszawę
5 0 0 0  m. przebiegł w  14;21,5

tróimecz ieKKoaueijA.z,uj --------
S ło w acja ) -  WOZLA -  M. O. zgro-

Słupsk pomaga
UJ o d b u d o w i e  W a r s z u w y

i m

Rozegrany wczoraj w Warszawie! madził na Stadl®”1® W_ ^  ! n ’ L ip sk f 'T w ) '— 224, 2) Smetana tradycji: w  piątek. W dniu  tym
M in e t  SNB <CKCt»; ________________________________

M8ZAi E K K E IY II»  Warszawie
1 ’ J * -----------------   - - - - -  ° 03. 1.500 m:^ ^ - ^ ^ - - 1 4 : 2 1 ^ 3 ) ^ z e w s k  (W,

♦„ Hohra z a p la ta  za  n ied o c iąg n ięc ia  J

Mieszkańcy S łupska na P o m o rzu  Zachodnim, m im o licz-  
!?*% Ł S e  m row io  im  odbudow o własnego, pow ażnie  

zniszczonego p rze z  działania w o je n n e  miasta w z ię l i  C2J ™ - 
Z z i a ł  Z  miesiącu od b u d o w y  W arszaw y. W  akcji te j  przodo­
w ali  pracow nicy  m ie jscow ych  Zak^ ° ^ ^ 0 organi-
r z y  na odbudow ę W a rsza w y  z ło z y h  ponad 50 tys . zt org 
żując p r zy  ty m  w ła sn ym i  silam i energiczną akcję  propag

dową.   _

to dobra 
organizatorów.

Zatopek ruszył ze startu takim tem­
pem, że już w pierwszym okrążeniu 
odsądził się od pozostałych zawodni­
ków o parę metrów. Czech biegnie 
niezbyt ładnym stylem, ale tempem, 
porywającym widzów. Po paru okrą­
żeniach mija pozostałych zawodników 
zbliża się do pierwszych trzech Pola­
ków, mija Ostolskiego i Dzwonkow- 
skiego wychodzi na ostatnią prostą. 
Przed nim o kilkanaśce metrów jest 
mistrz Polski Kielas. Zatopek finiszuje, 
ale już nie może zdublować Kielasa, 
zabrakło tyiko paru metrów. Kielas 
jest drugim, bijąc swój rekord życio­
wy czasem 15:22, dalej jest Dzwonkow- 
ski i Ostalski, który też zeszedł poni­
żej 16 min.

Z pozostałych zawodników polskich 
dobre wyniki uzyskał Lipski (WOZLA) 
w biegu na 100 m — 10,8 i 200 m — 
22,4 oraz Statkiewicz (WOZLA) na 
800 m, najlepszy tegoroczny czas — 
1:59,8 min. Niespodziankę sprawił też 
Czajkowski (WOZLA), wygrywając 
1.500 m w czasie 4:20,3.

Wyniki techniczne: 100 m 1) Lipski 
(WOZLA) — 10,8, 2) Hawle (SNB) —

Al. N iepodłegJości 188

przetarg niecgraolczeii4:27. 5.000 m: 1) Zatopek (SNB) - - ' O g l Q S Z f l

iJzwonkcwsid^M) -^15:53,4l^ fo st(d - j aa  rem ont lokali m ieszk aln y ch  przy ulicy M ickiew icza 18
skii (W) — |5 :56. Skok wzwyz: 1-2) He O ferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na
nek, Hajmre ( ) . tem onj- [0kali na Ż oliborzu” składać należy do dnia 14 ; pażdzter

nika b. r. godz. 10 rano do skrzynki przetargowej w  W ydziale  
Gospodarczym.

Informacje i podkładki przetargowe otrzymać m ożna w W y  
*• dziale Gospodarczym  w godzinach biurowych.

O ferent w inien złożyć wadium  w  (wysokości 2 proc. sumy 
oferowanej.

to  (W ) —  177. S kok w  dal: 1) B enek 
(SN B ) —  659, 2) A n d rz e jk ie w ic z  (W )—  
655, 3) K o w alsk i (W ) —  622. K u la :
1) Ł om ow ski —  14,56, 2) G ie ru tto  (W ) 
-  14,52, 3) R ied l (SN B ) —  13,78.
D y sk : 1) Ł o m o w sk i —  42,64, 2) G ie ru t 
to  (W ) —  40,15, 3) R iedl (SN B ) —
38,29. G ra n a t:  1) S ta n e k  (SN B ) —
61,48. 2) H la d e k  (S N B ) —- 60,60, 3)
S erge! (M . O .)  —  58,84. S zta fe ty :
4 X  100 m : 1) W O Z L A  -  44,8, 2) 
(SN B) —  46, 3 ) M . O . —  48,2. O lim p ij­
sk a  —  1) S N B  —  3:33,3 , 2) W O Z L A —  
3:34,6, 3) M . O  —  3:49. O g ó ln a  p u n k - 1  

ta c ja :  1) S N B  (C ze c h o s ło w a c ja )  — '
115 p k t., 2) W O Z L A  —  110 p k t„  3) 
M . O . -  51 pk t.

Centralny Zarzjd Energetyki zastrzega sobie prawo dobro­
w olnego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn, zwiększenia lub zmniejszenia robót.

ZARZĄD MIEJSKI
podaje do publicznej wiadom ości

8. , u że osoby nie posiadające pozw olenia na prawo zarobkow ego do-
mistrzostw pShki' MKS (Szczedi) - : konywania zdjęć fotograficznych J na terenie m . st W arszawy, 
MKS (Wrocław) przerwano z powodu zostaną p o  dniu 1 listopada br. pociągnięte do odpowiedział*  
ciemności przy stanie 4:2 (3:0) d la ' ności karnej, z  art. 126 i l40praw a przem ysłowego.
Szczecina. D crcego  czasu zainteresowani w inni uzyskać na to odpow ie­

dnie pozw olenie (licencję) w e właściwym  Starostwie Grodzkim.

B?M0 FHASK (4 ) P rzek ład  Wandy Kragen

CERVANTES
H um anista roześm iał się także. —  ó w  m łody człow iek, 

z którym  przyszedłem , jest bardzo n ieśm iały, m e potrafi roz­
błysnąć sw ym i waloram i. Gdy się go chw ali, zaprzecza raczej 
sam  na pew no nie przedstaw iłby się W aszej Emmencjr w  ko­
rzystnym  św ietle. A poniew aż jest zdolny...

 W ystarczy, aby' znał język  hiszpański.
—  A by znał język  hiszpański! O to w łaśnie idzie! Hiszpań­

ski zna tylko ten, kto zna łacinę. A jak on w łada łaciną. Oto
dowód. .

W ydobył z fałd doktorskiej togi dwa zeszyty  m  quarto  
i podał je w urękaw icznionych czarno dłoniach kardynałow i.

— Co to takiego ? —  spytał A quaviva n ie biorąc zeszytów . 
Czuł w ielką niechęć do lizusa i w zorow ego łacinm ka, ktorego
chciano m u narzucić. .

—  J°den  zeszyt —  objaśn ia ł H oyos —  zawiera drukowany  
poemat, którym  mój uczeń zdobył pierw szą nagrodę na ostat­
nim  publicznym  turnieju  poetyckim  — pierw szą nagrodę, Łm l- 
nencjo, chociaż ta przypada zazwyczaj w  naszym  kraju osobom  
w ysok iego stanu i protegow anym . Drugi...

—  Zostańm y przy pierwszym ! W asza W ielebność raczy mo­
że odczytać te wiersze.

—  Z przyjem nością —  odrzekł hum anista. —  Idzie, rzecz 
prosta, o glossę.

-— O głussę?
Po m inie Hoyosa widać było, że zdum iew a go podobna 

ignorancja. —  W naszych poetyckich zawodach — w yjaśn ił n ie­
co zgóry —  zadaje się kandydatom  tem at w  form ie wiersza. 
Idzie o to, aby ten tem at rozwinąć i skom entow ać od razu na 
m iejscu w  czystych bezbłędnych strofach. Powtarza się przy 
tym  wiersz tem atu. — Przeczytał;

O, gdyby daw no m inione wróciło,
M ógłbym być znowu jak  ongi szczęśliwy,
Gdyby się m oje pragnien ie ziściło,
Znów byłby  ze m nie syn szczęścia prawdziwy.*)

—  T e m a te m  z a te m  je s t  zn ik o m o ść?
— A oto glossa —  czytał dalej Hoyos.

Ja k  w szystko w końcu odchodzi w  nieznane,
T ak  słodkie szczęście odeszło ode mnie;
Ze lo tne skrzydła niczym nie związane,
N a jego pow rót czekałem  darem nie.
Choć serce m oje ta rza ło  się w  prochu 
Przed jego tronem  i biło pokłony 
I  choć nie m ogło u tu lić się w szlochu,
Ono się ku  m nie dotąd nie zniżyło.
Ja k  ongi byłbym  znów uszczęśliwiony.
Gdyby m inione do m nie powróciło.

— Okropność —  odezw ał się Fum agalli, rów nież po łacinie. 
H um anista odw rócił się, do żyw ego urażony. A quaviva rzucił 
przyjacielow i za plecam i gościa karcące spojrzenie.

 Mam na m yśli — tłum aczył się  kanonik —  że w  tym
w ierszu zachodzą pew ne sprzeczności. Albo szczęście jest pta­
kiem  na skrzydłach i lata w  pow ietrzu, albo też jest księciem
i siedzi na tronie. A le obie te rzeczy...

—  Żadną m iarą n ie sprzeciw ia się to sztuce, mój panie! 
Sztuka odm ienia swój przedm iot i pozwala mu każdej chw ili 
rozbłysnąć innobarw nym  św iatłem . To jest zasada podstaw ow a  
— dokończył ze w spółczuciem . —  Pozw oli Em inencja, że będę  
czytał dalej?

—  Proszę.

Nie pożądałem  ja  innej radości,
Zwycięstw, trium fów , ni w ojennej sławy,
Władzy, zaszczytów ani wspaniałości,
Ni czczej świetności, n i pustej zabawy,
Jednego tylko chcę i zaw sze chciałem,
Ażeby szczęście było m ym  udziałem.
I tylko w jego św iatło zapatrzony,
K tóre jak  zorza mieni siię wysoko 
I rozpłom ienia m oje chm urne oko,
Ja k  ongi byłbym znów uszczęśliwiony.

—  W ystarczy —  rzekł kardynał. —  Już widzę.
—  A leż w  tym  nie ma jeszcze krągłości! Brak wszakże dwu  

strof.
— Zapewne stoją na tym  sam ym  poziom ie, mistrzu. A le kto 

m i zaręczy, że ten  obrotny łacinnik  jest rów nie dzielnym  nau­
czycielem  hiszpańskiego?

—  Ten drugi zeszyt to okaże. —  Podał kardynałow i drugą 
książeczkę z takim  im petem , że ten, czy chciał, czy nie, m usiał 
ją wziąć.

B yła  ona w ydrukow ana na szlachetn iejszym  papierze i na 
okładce wńdniał obrazek: w spaniały katafalk, pełen  herbów , 
em blem atów , figur i napisów , obstaw iony św iecam i i pow iew a­
jącym i flagam i. ,

—  To co Em inencja trzym a w  rękach jest oficjalnym  spra­
w ozdaniem  z pogrzebu zm arłej niedaw no królow ej. Wczoraj 
ukazało się  ono w drujcu. Autorem  epitafium ,  w ybranego spo­
śród w ielu  przez pow ołanych sędziów , jest w łaśn ie ów  m ło­
dzieniec, którego E m inencji polecam , i którego w iersze ten pan 
nazw ał okropnym i.

— N ie bierzcie tego tragicznie. Zapom nijcie o tym . Co się  
jednak tyczy  ody...

—  Jest ona pisana po hiszpańsku, Em inencjo, nie m ożecie  
jej tedy czytać. Zdajcie się  na mój autorytet, jeśli pow iem , że 
jest ułożona w  najw ytw orn iejszym  i najbardziej kw iecistym  
języku kastylijsk im , pełna porównań i w yk w in tn ych  zw rotów , 
daleka od m ow y codziennej.

—  Aha!
—  Pochodzenie predysponuje m ojego ucznia do dobrych  

obyczajów . Jest on z zacnego, szlacheckiego rodu, hidalgo...
Rektor rzucił okiem  na Fum agalliego, który w yzierał wła-* 

śnie przez okno, po czym  pochylił się ku kardynałow i: — Nostf 
nazw isko i jest bliskim  krew nym ... — szepnął parę słów.

—  R zeczyw iście? — spytał Aquaviva. —  To doprawdy zajp 
m ujące i cieszy mnie bardzo.

—  Mogę go zatem  przywołać?
—  Proszę o to, m istrzu Hoyos.

*) Wiersze przełożył Leopold Lewin.
(D alszy ciąg nastąpią


